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Stanowisk© klubów lewic: wych
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

Co powiedzieli przedstawicielem prasy członkowie PPS-u, Stronnictwa Chłopskiego i Wyzwolenia,
Warszawa. 24. 3. (wł.) (k) Przedstawi­

ciele prasy zwrócili się do trzech klubów 
lewicowych, mianowicie PPS.. Stron lic- 
twa Chłopskiego i Wyzwolenia, z prośbą 
o sprecyzowani" swego stanov iska wobec 
projektu zmiany ordyiu cji wyborczej. We­
dług brzmienia udzielonych odpowiedzi 

stanowiska poszczególnych klubów przed­
stawiają sie następująco:

* PPS. zgadza się jedynie na związek 
list wyborczych i duże okr~gi na Kresach, 
zaś wszystkie inne ustępstwa, jak znudej- 
szenic liczby mandatów poselskich i 
zmniejszenie mandatów mniejszościowych 
na Kresach stanowczo odrzuca. Również 
negatywnie ustosunkowuje się klub do 
koncepcji udzielenia rządowi pełnomoc­
nictw ceiem przeprowadzenia zmiany or­
dynacji wyborczej.

Stronnictwo Chłopskie również nie 
gedzi się na zmniejszenie ilości mandatów, 
godzi się jednak na ztbo/pioozenio repre­
zentacji polskiej nr Kresach. Poncdto 
przychylnie odnosi się do projektu zwięk­
szeni list na terenie całej RaeczypospoH- 
te;, jakkolwiek wyraża przypuszczenie, 
iż wobec spodziewane so zawarcia bioku 
lewicy nie jest to warunkiem koniecznym. 
W kwestii udzielenia peinom oenietv rzą­
dowi stosunek stronnictwa jest rącze 
przychylny.

Stanowisko Wyzwolenia .trywa sie 
zasadniczo ze stanowiskiem PPS. a w pe­
wnych punktach różni się ono od stanowi­

ska Stror nictwa Chłopskiego, w szczegól­
ności, o He chodzi o strsunea do rządu, 
Wyzwolenie nie ma zamiaru iść na żadne 
pi łnomoc ńctwa dla rządu, co do reformy 
rolnej.

NARADY POSłA GLaBINSK'EGO Z 
LEWICA NIE DALY POZY TYWNYCH 

REZULTATÓ '.
Wanzawa. 24. 3. (włi) (k) W czwartek 

przer odi iczący komisji konstytuc jiiej

Zamkniecie sesji sejmowej
ma rcastobEí niebawem.

NARADA P JPREMJERA Z P. MARSZAŁKII.n RATAJEM. — ZAMIAR ZWOŁA­
NIA PO ŚWIĘTACH SESJ P iDZWYCZAJNEJ SEJMU.

Warszawa, 24. 3. (wł.) (k) W czwar­
tek około godz. dp» poł. przybył do gma' 
chu Sejmu szef galmetu ministra Spraw 
Wojskowych rudoulk. Beck i w imieniu 
pre jsa Rady Ministrów zaprosił marszał­
ka Sejmu Rataja nr. Lonferencię do Belwe. 
deru. Marszałek Pałaj udał się do Bel­
wederu o godz. 6.30 wieczorem i po pół­
godzinnej konferencji rowródł do Sejmu. 
Przedmioiem konferencji były sprawy 
—jiiJWB. Pi an e. z ii jnumkowal ma: - 
szalkowi Ratajów5., że p. ^rezyder t ma za­

miar ramknąć w dniach najbliższych se­
sję sejmowa Głównym powodem tej de- 
cyzj; jest chęć wyodrębnienia i uwydat­
nienia sesji budżetowej, w ciągu której 
Sejm spełnił swoje zadanie przez uchwale­
nie budżetu.

_ W kuluarach twierdzą, iż rząd ma za­
miar zwołać sesję nadzwyczajni, Sejmu, 
dli. załatwienia sprrw już przygołowa- 
nycii. n będących w trakcie opracowah. 
Sesji, to zwołana zostałaby po świ łach 
wielkanocnych.

ZMIANA TERMINU SKŁADANIA 
ZEZNAŃ O DOCHODACH.

Warszawa, 24. 3. (wł. k.) W zwiążku 
ze zmianą okresu budżehmego. który 
obecnie trwa od 1 kwietnia do 1 marca, 
również przesunięto termin składania ze­
znań o dochodach. Termin-ten został wy­
znaczony na dzień 1 kwietnia fcr.

JEDNOMYŚLNOŚĆ POGLĄDÓW 
.V ŁONIE PSł

Warszawą. 21. 3. (wł.) (k) W związku 
z szerzoiiemi przez prasę sanacyjną P >- 
Kluskami o szykującym się rozłanue we­
wnętrznym Pi a i ta na posiedzeniu zar są-
da głównego PSL. Piasta stwierdzono 
zupełną jednomyślność poglądów stronnic­
twa, wykazującr terasamem bezpod: ta- 
wnuść szerzonych tendencyjnie pogłosek.

SPRAWA KREDYTÓW B. ZAKŁADU KREDY 
-ÓW WOJENNYCH I B. BANKU 

ODBUDOWY.
Warszawa. 24. 3 (wł. k.) Dnia 24 Km. sej- 

mova komisja skarbowa zajmowała się spra­
wa ściągania względnie umorzenia pożyczek 
udzielanych nrzez b. galicyjski Zakład Kredy­
tów Y/ojennych, oraz przez b. Państwowy 
Bank Odbud wy. Komisja przyjęła szereg re- 
zolucyj, wzywając rząJ, aby za pośrednict­
wem “Banku Gospodarstwa Krajowego udzi-- 
lił daleko idących ulg. Zmniejszenie kapltaiu 
zakładowego powinno być załatw--m. :. przez | 
Ministerstwo Skarbu w ramach obowiazuia- 
cych przepisów. W daNzym ciągu obiad ko­
misja odeslala nowelę do podatku przemysło­
wego. do specjalnej pouk*'misji.

OBIAD POLITYCZNY U POSłA WIELKIEJ 
BRYTANJI.

Warszawa. 24. 3. fwÂ k.) Dnia 24 bm. o 
godz, 8 wieczoiem posel angielski w Aray- 
szawie p. Mas Muller w:"dal w poselstwie 
obiad w którym wzięli udział Prezyde.it 
Rzpliłei, premier p. Piłsudski, minister ^pra.v 
zagranicznych p. Zaleski i inni członkowie 
rządu, oraz przedstawiciele korpusu dyplcma- 
tyczTi3p-o i polskiego świata politycznego.

Obiad ten nosił charakter wybitnie poli­
tyczny.

. ■ ' o- ■

jtfiędzyncrodowe . 

Jargi w poznaniu

i do 8 májů 1927 r.

L.

ftUędzjftaroiiowa Ko.jfAa Koniroln
*sda stan rzeczy w Jugosławii.

ZGODA WŁOCH. POKOJOWE OŚWIADCZENIE POSŁA S H S w PARYŻU 
GŁOSY FRANCUSKIE PRZECIW UDZ.AŁOWI NIEMIEC W KOMISJI

Rzy.m. 24. 3. (wł. eu.) Wbrew do­
tychczasowemu nt laty w nemu stanowisku 
prasy włoskie, wobec kwtstjj wysłania 
komisji kontrolnej do Jugosławii, dzisiej- 
sz; oficjalna „Tribuna“ akceptuj s pomysł 
do ionanią kt ntrol! jugosłowiańskich przy­
gotowań wojennych. zaznaczane Jądnak, 
że nie należy się łud~ić, iż komisja kon­
trolna, jeżeli ro'ipocynie sw? działalność, 
po kilku miesiącach, to oczywiście nie 
będzie mogła stwiertzić dzisiejszego sta­
nu rzeczy.

Paryż, 24. 3. (wł. eu.) ..Temps*» poda­
je oświadczenie jugosłowiański-;o posła 
w Paryżu, w którem tenże zaznacza, że 
Jugosławia sama zaproponowałą wysia­
nie komisji kontromej d a zbadania rzeko, 
mych przygotowań wojennych w Jugo­
sławii, że zatem ustanowienie Jakiej ko:ni- 
s:* >:ie może być uważane za naruszenie 
suv erenności J jgosławji.

Równocześnie poseł S. H. S, podkre­
ślił że Jugosławia życzyłaby _ sobie iak 
najszybszego wvsîanla fei komisi. by pó- 
żutej nie podniesiono zarzutu, jakoby w 
międzyczasie rząd jugosłowiański zatarł

ślady zbrojeń. Jugosławia pragnie jak 
n. leis zych stosunków z Włochan a je­
żeli obecny konflikt przyczyni ro do w y- 
jaśr ara obecnych nieporozum ri 1 zapo­
czątkowania nowej ery w stosunkach iu- 
gosłe wiańsko- v łosidcłi to Mussolini za­
służył za "^dr'eczność za wywołanie obec 
neeo incydentu.

Paryż, 24. 3. (aW.) Komisji śledczej 
w sprawie zatargu włosko-iugosłowian- 
skiego ma być przywiany charakter mię­
dzynarodowy. Do komisji tej będą pcw o- 
łane także Niemcy i Szwa’cai^a, jako nie 
zainteresowane bezpośrednio w tym spo­
rze świata Prasa prawicowa francuska 
oświadcza sie przeciw temu. aby powoły­
wać do ei ważnej sprawy delegatów nie­
mieckich. p rmieważ przez to powaga Nie­
miec wzrosłaby bardzo. t 

Belgrad, 24. 3. (aw.) W. Skupczînle 
podczas obrad nad buużeten. wojskowym 
przyszło do dużych zaburzeń. Przewodni­
czący musiał 3 razy przerywać posiedze­
nie i ostatecznie zmuszony został do zam­
knięcia posiedzenia.

posel Gkjbi.iski zaprosił na godz. 1.30 po 
poł. przedstawicieli klubów lewicowych 
na konferencję dla wyjaśnienia ich osta­
tecznego stanowiska do . proponowanych 
z^iiar w ordynacji wyborczej do Sejmu, 
które były już przedmiotem obrad komisji 
konstytucyjnej w specjalnej' podkomisji. 
Konferencja nie dała pozytywnych rezul­
tatów. Przedstawiciele lewicy sprzeciwili 
’> kategorycznie ehniżeniij ilości manda­

tów, jak 1 dania rządowi pełnomocnictw 
w zakresie reform) ordynacji wyborczej.

OPRACOWANIE ZASAD KOMPROMISU 
Warszawa. 24. 3. (wł.) (k) Dni 2 i bm. 

w godz'nach wleczo-nych odbyła się kon- 
ferćncia posła G ąbiriskiego (ZLN.), Bryły 
łCh. D.j, Kiermka (Piast), na której opra­
cowano zasad" kompromisowe projektu 
zm n ordynac... wyborczej. Zajady te 
zreferowane zostaną na zw.ołanem na go­
dzinę 11 w piątek posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej, w którem wezmą udział 
przedstawicieie PPS., Wyzwoleni i I Stron 
nictwa Chłopskiego.

NARADY KOMISJk ROZBROJENIOWE I 
_ W GENEWIE.
Gene wa 24 3..twł. eu.) Na dzisiejszerti 

posiedzę; 'u komisji .ozbrojeniowej Ligi Naro- 
oow delegat szwedzki poparty przez delegata 
HoDki zaproponował, by Liga Narodów spo- 
rządziła statystykę porównawczą dotych.za- 
sowych projektów, celem zorientowania się
Z, n«tre!SJli usła,.en,ą- co 051 maja wspólne- 
go oraz jakie zawieraj sprzeczności. Dcle* 1

z ; rząd jego jest gotów du 
daleko idących koncesji, o ile one się przyczy-

skutlku- Delegat chiński 
podkre«lIł; ze Chiny gotowe sa do zupełnego 
rozbro enia I godzą sic na rozbrojenie wszyst­
kich państw tak. bv wszystka. Lroń świata 
nożna przetopić na pomniki. Delegat czeski 
Vevc,rk zaproponował, by komisja opraco­
wał? zasadnicze wytyczne dla rozbrojenia po- 
szczeąólnych państw z uwzględnieniem ich 
bezpieczeństwa

iOo—•

Obecny stan rzeczy w Radzie Miejskie) Wielkich Katowic odkrył nam w całej swei 
ohydzie zamiary Niemców i złączonych z nim. zaprzańców sprawy Polskiej. 1

ROD1CT!
Nie mogąc w żaden sposób nadal tolerować takiego stanu w stołecznem mieście 

Województwa nas/'.go, wzywamy Was ber. wzgl sJ u na przekonania do wniesienia płomien­
nego protestu przeciwko taktyce stosowanej przez Niemców i renegatów w tutejszej Radzie' 

W tym celu zwołuje koło miejscowe Chrześcijańskiej Demokraqi

Wielki Wiec Obywatelski
w niedsiere4 ctaia 27 marca br. o gc h. «ts »rzedpot.

, na sali Powstańców „PI 2 v I »Sc .1
na który się wszystkich wyborców Polaków miasta Katovic zaprasza.

Przybądźcie tłumnie, by wydał sąd na ostatnie wyp dkl na tere­
nie Rady Miejskiej-

Kolo Chrx s£c. Demokracii.

ROZBIEŻNE PROJEKTY POZBROJENIOWE.
Genewa, 24. 3 (AW.) W kołach genew­

skich panuje opinja. że angielski i francuski 
projekt konwencji rozbrojeniowej sa ze soba 
tak zxKL-ínlc/o sprzeczne, że doprowadzenie 
do jakiejś >ednej koncepcji wspólnej wydaje 
się -.araaie bardzo problematyczne.

>Oo——

SPRAWA SPŁATY PRZEDWOJEN- 1 
NYCH DŁUGÓW ROSYJSKICH. 1 

Paryż, 24. 3. (AW) W związku z to* 
czącemi się rokowaniami rosyjsko-fran- 
cuskiemi co do uregulowani? rosyjskich 
długów przedwojennych, jedno z poważ­
nych pism francuskich donosi, że strona 
rosyiska zgadza się na spłacenie długów 
w ciągu 62 lat rocznemi spłatam] po 264 
mMjonów franków francuskich.

Francja domagała się początkowo o 
wiele większych spłat, bo sięgających 
39C milionów franków rocznie. Rosja do­
maga się większych kredytów kindlo- 
wych I stanowczo wypowiada się rze- 
ciwko odszkodowaniu za wywłaszczone 
posiadłoś fi obywateli francuskich w cza­
sie sowiecHeî rewolucji.
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Sejm i Rząd.
Stosunki Sejmu z Rządem układają 

się w rzeczywistości, jak jakaś szopka 
kabaretowa. Sejm na schyłku swojego 
ży wota zabrał się do pracy pozytyw­
nej Pragnie załatwić rzeczy niecier- 
piące zwłoki, których domagają sie 
najżywotniejsze interesy państwowe. 
Nakładem największego wysiłku obra­
dując nawet w święta. Sejm i Komisja 
budżetowa załatwiły się na czas z 
budżetem i na wtorkowem posiedze­
niu — jak ooszernie wczoraj pisaliśmy 

. Sejm definitywnie budżet rządowy 
uchwalił. Wobec nastrojów Rządu w 
stosunku do Sejmu można się spodzie­
wać nawet niespodzianek, albowiem 
cóż przeszkadza Rządowi, żeby sesję 
sejmową zamknąć i posłów rozpuścić 
do domu. Mając pełnomocnictwa w 
najważniejszych dziedzinach naszego 
żyda politycznego, Rząd ma możność 
według swoich skłonności drogą de­
kretów regulować najżywotniejsze 
sprawy W jakim kierunku te skłonno­
ści rządowe idą, tego mieliśmy dowód 
w dekrecie prasowym. Wiadomą jest 
rzeczą, że projekt nowego dekretu w 
tym samym idzie kierunku i w gruncie 
rzeczy anuluje zagwarantowaną kon­
stytucją wolność prasy.

Ma się wrażenie, że i w sprawie u- 
stawy o zebraniach i zgromadzeniach, 
Rząd również nosi się z zamiarami 
/gotowania nam jakichś nadzwyczaj­
nych niespodzianek. Konstytucja oby­
watelom gwarantuje wolność zebrań 1 
zgromadzeń. W tej dziedzinie jednak 
nietylko, że niema jednolitego ustawo­
dawstwa, ale w każdej dzielnicy inne 
obowiązują ustawy, tak, że w tej dzie-' 
dżinie w naszej administracji panuje 
kompletny chaos. Sejm ostatecznie 
pragnąc usunąć te braki z naszego ży­
cia publicznego; na podstawie wzajem­
nych ustępstw klubów, doszedł do po­
rozumienia i drogą kompromisu usta­
lił projekt nowej ustawv, która weszła 
we wtorek ubiegły na porządek dzien­
ny posiedzenia sejmowego. Rząd w 
obradach komisji te ustawę i rzygoto- 
wujących żadnego nie brał udziału, je­
go reprezentanci zadowolili się rolą ob­
serwatorów i ani razu ust nie otwo­
rzyli. Podczas wtorkowych obrad 
przedstawiciel Rządu nagle głos za­
brał, zgłaszając protest Rządu prze­
ciwko kontynuowaniu obrad, zazna­
czając, że Rząd zamierza w drodze 
pełnomocnictw uregulować sprawę ze­
brań i zgromadzeń. Ma się wrażenie, 
iż Rząd pełnomocnictwa mu udzielone 
interpretuje tak, jakoby Sejmowi w 
drodze ustawodawczej dziedzin wy­
mienionych w pełnomocnictwach wo- 
góle załatwiać nie było wolno. Stoimy 
yięc wobec konfliktu o charakterze 
zasadniczym pomiędzy Rządem a Sej­
mem.

Sejm, którego żywof pod koniec ro­
ku bieżącego konstytucyjnie powinien 
sie skończyć, jako jedną z najżywot­
niejszych spraw państwowych uważa 
zmianę ordynacji wyborczej. Dzisiaj 
wszyscy poważni obywatele stwier­
dzają, żc główną i nieomal wyłączną 
przyczyną upadku parlamentaryzmu w 
Polsce jest nasze prawo wyborcze i 
nasza ordynacja wyborcza. To prawo 
wyborcze nadał nam swego czasu p. 
Piłsudski i stworzony przez niego 
rząd. Sejm ustawodawczy był dziec­
kiem, zrodzonem z dekretu Naczelnika 
Państwa o prawie wyborczem i ordy­
nacji wyborczej, i oczywiście, że taki 
sejm, złożony w połowie z analfaoe- 
tów, mógł uchwalić tylko taką konsty­
tucję i ordynację wyborczą, które do 
dnia dzisiejszego u nas obowiązują. 
Prawa wyborczego w obecnych wa­
runkach zmienić się nie Ja, bo w Sej­
mie me znajdzie się kwalifikowanej 
większości, potrzebnej do zmiany kon­
stytucji. Jednakże dla zmiany ordy­
nacji wyborczej większość, a chodź’ tu 
tylko o większość zwyczajną, w sej­
mie by się znalazła. Wnioski, złożone 
przez cały szereg klubów, zmierzają­
ce do zmiany ordynacji wyborczej, 
stały się przedmiotem rozpraw ko­
misji. Rząd znowu tosame zajmuje sta­
nowisko. W obradach nie bierze udzia­
łu i wogóle udaje, że sprawą tą się nie 
interesuje. Odpowiedzialność za niepo­
wodzenie obrad spada wyłącznie na 
Rząd, i jeśli ordynacja wyborcza nie 
ulegnie zmianie, to następny sejm bę­
dzie daleko gorszy od obecnego i bę­

dzie musiał być czemprędzej rozwią­
zany.

Taki rozwój wypadków politycz­
nych oczywiście nie przyczyni się do 
utrwalenia i ustalenia stosunków poli­
tycznych w państwie naszem i po­
większy tylko istniejący już zamęt.

Przypominając to, o czem wczoraj 
na tern miejscu pisano w łączności z 
wnioskami Wyzwolenia o "wyrażenie

votum nieufności dwom ministrom — 
musi się odnieść wyrażenie, że systema­
tycznie i celowo jakaś złośliwość^ pra­
cuje w tym kierunku, by obniżyć do 
reszty powagę i autorytet parlamentu, 
obniżając go do roli maszyny, uchwa­
lającej Rządowi potrzebne wydatki. 
Sejm powinien tembardziej zebrać się 
na energję, zrobić cesarskie cięcie i 
przestać odgrywać tę rolę, do której 
umyślnie pewne czynniki chcą go ob­
niżyć.

Zaostrzenie się §yiuacH w Szanghaju.
OSTRZELIWANIE CUDZOZIEMCÓW. — 03ALENIE ZARZĄDU MIEJSKIEGO. 
ANGLJA ODEJMUJE KOMENDĘ NAD KONTYNGENTAMI WOJSK EUROPEJ­
SKICH, — TRYUMF W MOSKWIE. - MANIFEST. Z APO VU ALA JACY PRO­

PAGANDĘ REWOLUCYJNA. POŻARY W ZDOBYTEM MIEŚCIE.

Londyn, 2-i. 3. (AW) Z Nankirtgu do­
noszą. że wojska kantońskię ostrzeliwały 
pagórek na który schronili się cu Izo. 
ziemcy. Konsul angielski został raniony, 
zaś jeden z angielskich lekarzy zabity. An­
gielskie 1 amerykańskie okręty zaczęły 
bon bardować obszar przeć’wiegiy. by u- 
możliwlć cudzozK ncom opuszczenie pa­
górka.

Londyn, 21. 3. (AW) Jak donoszą z 
Szanghaju kantończycy obalili dotych­
czasowy zarząd m'ejski i urw yrzyli nowy, 
złożony z 19 człon1 ów z 'wykluczeniem 
miejscowych czynników chińskich.

Paryż. 24. 3. (AW) Według daiies5eń 
z Szanghaju tamtejsze kontyngent wci­
skowa Stanów Zjednoczonych. Japonii, 
Włoch 1 Portugali: pochlały się pod kotnen- 
dę Anglii.

Moskwa. 24. 3. (AW) Wiadomości o za­
jęciu Szanghaju i Nankingu zostały ogło­
szone na ulicach miasta nadzwyczajnemu 
wydaniami dzienników jtz plakatami. 
Specjalne wydania dzienn’kôw sowlec’tich 
donoszą pod olbrzymiemi tytułami, że cy­
tadela imperial zmu światowego została

zdobyta. Zwołano o’brzymäa ilość wie­
ców, na których mówcy tc’szewiccy po 1- 
nosili znaczenie faktu zajęcia Szanghaju 
i Nankmgu. Również wy słano do rządu 
kantońskiego specjalną delegację, która ma 
złożyć powinszowania zwycięstwa. •

Waszyngton, 24 3. (AW) Dep irtam ait 
stanu nie wykazuj żadnego zariepokoje- 
nia ostatniem oświadczeniem kt tr.-ndanta 
wojsk kantfJńSkich i man festem. który za­
powiada. że Szangbal będzie ogniskiem 
propt gr idy rewolucyjne» na cały świat 
Manifest zapewnia równocześnie opiekę 
cudzoziemcom. Departament stanu jest 
gotów wejść w roki wajnia z faktyczneml 
władzami CMn.

Lonlyn, 24. 3. (AW) K >mendant woj­
skowy kantońsJi w Szanghaju stara się 
złamać strejk m ma para radykalnych ro­
botników, marynarzy i studentów. W 
związku z ten daje się zauważyć pew.ie 
uspokojenie wśród ludności chińskiej. 
Podczas ostatnich walk ulicznych zostało 
zabitych 100 chińczyków przez wojska 
cudzoziemskie. W Szanghaju spłonęło 
ogółem 1500 domów.

n
SŁUŻYĆ BĘDZIE JAKO PODSTAWA

Warszawa, 24. 3. (wł.) (k) Inspektor 
Pracy w Łodzi przesłał da Warszawy ob­
szerny memoriał. który będzie służył za 
podstawę prac między ministerialnej ko­
misji arbitrażowej. Memoriał ten zawiera 
statystykę porównawczą przei■wojennych

UCHWAŁ KOMISJI ARBITRAŻOWEJ.
I èhecryeh płac w przemyśle włókienni­
czym.

Cz'ś pastąpiła ostateczna likwidacja 
strejku w przemyśle włókienniczym. gdyż 
przy stąpili do pracy rćwnież tkacze ręczni.

Koníci tfítjíi w sprawie ul j taryfowych
dCa węgfa ekspertowego.

KONIECZNOŚĆ UFORMOWANIA TARYFY KOLEJOWE!. BUDO WY DRUGIE- 
0- TORU KALETY-PODZAMCZE I SPRAWY POBAT " MAJĄTKOWEGO.

1 rzec bywa niekorzystnym dla eksportu 
węgla.

Przemysłowcy domagali się od rządu 
m: in. unormowania taryfy kolejowej 
przez inne punkty jak Gdańsk, budowy 
drng ei bn,i' kolejowej Kale v—Podzamcze 
zdecydowania sprawy drugiej raty podat­
ku majątkowego itd.

Warszawa 24. 3. (wl. k.) Z kół rzą­
dowych komunikują, że na wtorkowej kon 
ferencj! w Prezydium Rady M:mstrów 
ma być wyjaśniona sprawa ulg taryfo, 
wych, przyznanych dla węgla przezna­
czonego na wjtvóz.

Od 1 bm. wj wóz węglu wzrasta i w 
marcu prawdopodobnie będzie większy 
niż w lutym, jakkolwiek zazwyczaj nta-

lireśf roMań pslsho-nlemiedticli
w sprawie ubezpieczeń społecznych.

KOMUNIKAT MINISTERS! WA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Warszawa. 24. 3. (PAT) Wobec poia- 

wienja się w prasie w ostatnich czasach 
nieścisłych wado mości o polsko-niemiec­
kich rokowaniach w oprawie ubezpieczeń 
społecznych — Mm. Pracy i Opieki Spoi. 
Komunikuje co następuje: Rokowania pol­
sko-niemieckie maja na cełu: 1) Unormo­
wanie na gruncie wzajemiuści wszystkich 
stosunków w zakrec e ubezpieczeń soołecz 
nych między obu nanstwami f 2) uzupeł­
nienie postanowień ubezp eczentowych 
konwencji górnośląskiej i decyzyj Rady 
Ligi Narodów, związanych z przejęciem 
przez Polskę ubezpieczeń społecznych od 
Niemiec — rozpo jzęły się w Berlinie w po 
Iowie ub. r. 1 trwała dota J bez nr zerwy.

Zasadami, na których opierają się 
penraktacje polsko-nietrri eckie są: a) zró­
wnanie oby wateli obu państw', o i’e chodzi

o korzyści ze âw ladczeń ubezpieczeń spo­
łecznych i b) ułatwienie tbywatelom je­
dnego państwa korzystania z dobro­
dziejstw ustawodawstwa ubezpieczenio­
wego na terytorium pań^jwa d rugiego. W 
rokowaniach ca do wzajemnoś osiągnięto 
iuż p jrozvnveme. Co do wielu punktów 
zasa inicztj natury sa ewne róż-nce. któ­
rych nie zdołano Jotąd usunąć i pozosta­
wiono je do uzgod tienia. Po przygotowa- 
nem obecnie sformułowamu proiektu umo­
wy "race w zakresie spraw, związanych 
■z przejęciem od Niemiec terenów, toczą 
się obecnie dokola ustalę nia przez rządo­
wych rzeczoznawców wartości nierucho­
mości b. Gćrnośląslćci Sp. Brackie! w Tar 
newskich Górach, której majątek podlega 
nabiałowi między Polską a Niemcami,

NIEZ1SZCZENIE ZAPOWIEDZI DEMON.
STRACYJ KOMUNISTYCZNYCH.
Berlin, 24. 3. (wł en) Zapowiedziane 

na dzień dzisiejszy wielkie demonstracje 
komunistyczne odbyły się naog jt sp ukoj­
me. Władze bezpieczeństwa zabezpieczy­
ły spokój bardzo silnemi oddziałami po­
licji, która w gęstych patrolach kraźyła 
cały czas po rrueścjc.

BŁTDNE KOŁO FRANC..NIEMIECKICH 
PERTRAKTACJI HANDLOWYCH.

Berlin, 24. 3.j (wl. en ) Francusk ,-nie- 
m’edrie pertraktacje handlowe utkwiły na 
martwym punkcie. Według „Berliner Ta­
geblatt“ przyczyną nieporozumienia jest 
podtrzymanie ze strony francuskiej wy­
sokich ceł importowych na niemieckie 
artykuły chsaram

TAJEMNICZE NARADY ŁOTEWSKIEGO 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Ryga, 24. 3. (AW) Według utrzymu­
jących się tu uporczywe pogłosek min. 
spraw zagr. Celcns w pierwszej poi rwie 
bm. incognit-» przekroczył granicę litew­
ska, udając się do Kibart na Kowieri- 
szczyźnie, gdzie naradzał się z Walde- 
marasem oraz 2 dyplomatami, z których 
jeden był przedstawicielem Niemiec, a 
drugi związku sowieckiego.

Pogłoska ta krążyła od pewnego cza­
su w Rydze, sensację jednak ogólną wy­
wołało potwierdzenie jej przez dzisiejszy 
„Latvias Sargs“. Dziennïk ten uchodzący 
za poważny organ rolkyczny w formie 
zupełnie konkretnej dewodzi, iż konfe­
rencja taka się odbyła, przyczem miano 
poruszać na niej stosunek państw bałtyc­
kich do Sowietów, a także do Polski.

Natomiast „Sie wodni a“ widocznie in­
spirowane przez rząd przyznaje wpraw­
dzie, iż minister Celens oobył podrpż do 
Kibart, podróż ta jednak miała charakter 
prywatny. Dementi to w kołach opozy­
cyjnych zupełnie nie znaj luje wiary, i 

o i

ZAJŚCIE NOCNE W „OAZIE“ POWO­
DEM KONFISKATY „GLOSU CODZIEN­

NEGO“.
Warszawa, 24. 3. (wl. k.) Odnośnie 

zajścia w kabarecie nocnym „Oaza“, któ­
rego bohaterami Lyti główir, komenda it 
policii państwowej pułków nJk Maleszew- 
ski i pułkownik Wleniawa-Długoszew ski. 
dowiadujemy się następujących szczegó­
łów:

W nocy z niedziel’ na poniedziałek 
obaj ci ofic. przybyli do lokal kabat, gdzie 
w szatni wszczęli awanturę z odżwier- 
nvm. Specji 'nie agresywnie zachował się 
pułkownik Maleszewski, grcżąc poHciem 
odźwiernego, oraz zamknięciem lokalu 
przez odebranie koncesji. Dzięki inter 
wencji publiczności zajście nie przybrało 
większy^n rozmiarów. Opis całej awan­
tury zamieści! w czwartek „Głos Codzien­
ny“, który też z tego powodu został 
skonfiskowany przez komisariat rządu.

Jak się dowiadujemy pułkownik Male­
szewski uczuł się obrażonym treścią 
artykułu i wysłał do redaktu.a naczelne­
go „Głosu Codzienne so“ p. Kwiecińskiego 
zastępców honorowych w osobach gen. 
Góreckiego, sławnego % zdawar.’a î por­
tów pomnikowi księcia Józefa Poniatow­
skiego \ pułkownika Ulricna. ' a

NIEZDECYDOWANIE P. P. S-owc6w.
Warszawa, 24. 3. (wl. k.) Czl< nkowie Sej­

mowej komisji administracyjnej, należący do 
stror nlotw narodowych zwrócili się do prze­
wodniczącego kcjiťsji posła Patka o »wołanie 
posiedzenia korni ;n administracyjne, która 
już od tygodnia przerwała pracę. :

Powodem przerw lest brak zdecydowania 
członków komisi! z klubu PPS- co do ustawy 
o gminie miejskie!.

ZŁOŚLIWE ZNISŻCZFNIE CYSTERN 
Z ROPA NAFTOWA.

Kraków, 24. 3. (AW) Nocy dzisiejsze! 
na dworcu koiesowym w Skawnie nie­
znany sprawca otworzył krany'stojących 
na rorze zapasowym cystern napełnio­
nych częściowo ropa, częściowo smarem 
do maszyn. Na skutek tego na ziemie 
wylało się 22 tys. Lg. ropy. Stróż stacyj­
ny zaalarmował urząd ruchu i po'icjç, 
V xzem przy ip »mocy naprędce zebranych 
robotników wiano, do cystern z powrotem 
około 8 tys. kg. Sa dane na to. iż ma się 
tu do czynienia ze złośliwym aktem sa­
botażu ze strony zredukowanego robotni­
ka rafherji.

.—]*[—i

Z ostatniej chwili.
ZASTRZEŻENIA RZĄDU S. H, S.
B i a I o g r ó 1. ?A 3 pJ p? r:l ju­

gosłowiański określił swoje stanowisko 
w sprawie wysiania komisu koitrol-ej 
do Jugosławii. Mianowicie rząd jugosło­
wiański uważa, że przeprowadzenie kon­
troli mogłoby mieć mielce t”lko przed 
komisja, powołaną przez Ligę Narodów I 
działającą we wszystkich zainteresowa­
nych państwach, to jest we Włoszech, 
Albanii i Jugosławii. Innego rodzaju kon­
trola uwaźanaby być musiała za narusze­
nie suwerenności jugosłowiańskiej.

UDZIAŁ NIEMIEC W KOMISJI 
ŚLEDCZEJ.

Berlin. 24. 3. (wł.) (eu) Ambasador an­
gielski zwrócił się dzisiai da rządu nie­
nt eckiego z zapytaniem, czy by*by gotów 
wysłać swego przedstawiciela do komiki 
śledczei. w sprawie wlosko-jugosłowiań- 
skiego konfliktu. Rząd niemiecki stoi na 
stanowisku, że tak długo musi się wstrzy­
mać od udziału w tak lej akcji, dopóki rząd 
wioski i Jugosłowiański nie wypowiedzą 
się w te.5 sprawie.

1826111
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KATOLICY CZECHOSŁOWACCY PRZECIW 

ROZWODOM.
Niedawno katolicy zorganizowali w Pradze 

wielką manifestację przeciw coraz częstszym 
w Republice Czechosl. rozwodom i szerzącej 
się demoralizacji. Przyczyną rozw< dów jest 
także i to. że w Czechosłowacji obowiązują 
śluby cywilne.

MASOWE EGZEKUCJE NAD POWSTAŃCA­
MI W MEKSYKU.

Prast londyńska polaje liczne szczegóły o 
masowych egzekucjach nad powstańcami mek­
sykańskimi. Pewna partia myśliwych amery­
kańskich napotkała w okolicy stacji kolciowej 
Czumba zwłoki 142 powstańców, wiszące na 
slupach telegraficznych i drzewach. Wielu z 
Powieszonych było dostatnio ubranych N: eżeli 
oni do oddziału młodych chłopców katolickich 
którzy powstali przeciw Callesowi. Pewien 
członek sztabu Callesa oznajmił tej. samej 
partii myśliwych, że w La Venta powieszono 
14 powstańców. Siedmiu innych spotkał ten 
sam los w Ajusco. Wszystko to robimy dla 
odstraszania przed oporem rządowi naszemu 
— mówił ów zausznik Callesa.

Ciekawe jest. że oDok protestu episkopatu 
amerykańskiego, który wezwał rząd Stanów 
Zjednoczonych do interwencji, z podobną pe­
tycją wystąpili duchowni wyznań ewangelic­
kich

STOSUNKI MIEDZY RZESZA NIEMIECKĄ 
A STOLICA ŚW.

Ostatnio zaczęto mówić o zawarciu kon- 
kordatni między Rzeszą a Stolicą św.. Oczywiś 
cie nie zupełnie trafnie. Koła kościelne nie­
mieckie i centrowe musiały dementować te 
ipogł iski. W parlamencie wy tąpił z odpowied­
nia mowa poseł centrum M. Oereani.. Rząd 
Rzeszy ze swej strony nie pokrjwał też spra 
wv TîTî'czeiJem. Opublikowano następujący
komunikat: „ . ,

Stwierdzamy, że bynajmniej nie imało miei 
sca podjecie rokowań o konkordat, jaki y z 
okazji utworzenia nowego rządu. Sprawa ta 
nie stanowiła też przedmiotu dyskusji w cza­
sie kryzysu rządowego. Należy zauważyć, że 
wszystkie poprzednie rządy były gotowe dać 
iaideś załatwienie sprawie stosunków ze Sto­
lica św., zresztą w myśl wskazań nowej kon­
stytucji Poprzedni rząd Maîxa przystąpił na­
wet do prac przygot twawciych. Było to w 
październiku r. 1924. Dr. Luther wyraził po­
dobna wole W związku z tym komunikatem 
będzie tu wskazane przypomnieć, deklarację, 
* dnia 30 stycznia ’92G r przez prezydenta 
EbeTta złożona w które] stwierdził on. że sto­
sunki ze Stolicą św. będą ułożone w myśl za­
sad wolności sumienia.

NIEKATOLICY UZNAJA DONIOSŁOŚĆ MIA­
NOWANIA BISKUPÔW-KRAJOWCÔW.
Czyn Piusa XI minującego 6 biskupów 

chińskich daje okazje organowi ar.Jskatok- 
ków p t. „Church Times“ do wypowiedzenia 
kilku słusznych i prz: em przychylnych uwag 
dla dzieł? misji katolickich. Autor artykułu 
wskazuj Iż wśród protestanckich misjonarzy 
jeden tylke biskup Zanz baru. Irak Weston, 
podziela idee Rzymu co do konieczności wy­
świecenia kleru z poś-ód krajowców i wska­
zuje. iż od wypełnienia tego postulatu zalezy 
szybszy postęp chrześcijaństwa.

POLONIA** Str. 3.

Budżet śląski na rûk 1927=28
według referatu posła Janickiego w Komisji budżetowej

Sejmu Śląskiego.

SPÓŁDZIELNIE BUDOWLANE W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM:
III.

1. Ilość spółdzielni budowlanych na całym 
terenie Województwa Śląskiego 69.

2. Ilość członków spółdzielń, trudowi, razem 
4.237.

3. Liczba wykończonych domów do końca 
roku .926 278.

4. Liczba rozpoczętych a niewykończonych 
domów do końca roku 1926 — 177.

5. Liczba wykończonych do końca r. 1926 
mieszkań — 459.

6. Liczba niewykończonych do końca roku 
1926 mieszkań — 299.

7. Liczba wykończonych do końca r. 1926 
pokoi — 1.146.

8. Liczba mewykończonych do końca roku 
1926 pokoi — 685.

9. AVvpłac:iiio do końca roku 1926 pożycz­
ki 7/Af 500 zł.

10. Do ukończenia budy y rozpoczętych 
domów potrzeba jeszcze 1.0e4.400 zł.

11. Razem zatem na W’ kończenie 435 do­
mów potrzebne będą 8,712.!>O0 zł.

12. Ponieważ będzie 758 mie izkań, zatem 1 
mieszkanie kosz.o'., ać bed.de 11.495 zł.

13. Ogólna liczba pokoi wynosi 1.831. za­
tem 1 pokój kosztuje 4.760 zł.

14. Wysokość wpłaconych udział, wszyst­
kich człcnkćw razem 366 180 zł.

15. Wysokość sumy całej, a więc tak udzia­
łów, jako też kapitałów własnych, odpłaconej 
przez wszystkicii członków, wszystkich spół­
dzielni razem do k ińca reku 1926 1,188.243 zł.

16- Stosunek procentualny majątku własne­
go wszystkich spółdzielni razem do otrzyma­
nych pożyczek z Województwa Śląskiego 
15,5 .procent.

Ra tern wydatki inwestycyjne Wojewóda-
twa- śląskiego w ostatnich 3-ch, względnie 
4-ch latach wynoszą:
1. Na regu'ącję rzek 1 budowę

wałów 7,380.000 zł.
2. Na budowę dróg i mostów 4,158.408 „
3. Na budowę domów i gma­

chów .publicznych we włas­
nym zakresie 9,436.575 „

4. Na budowę ko’ei 6,168.496 „
5. Krodÿty b'ulo’dane dla spół­

dzielni budowlanych 7,6 Í8.500 „
razem 31,791.979 zł.

Do tego dochodzą jeszcze jako kredyty in- 
wpstycyjne:
Su'bwcnnie i pożyczki na budo­

wę szkół powszechnych okoio 2,500.000 zł.
Subwencja na budowę katedry 900.000 „
Suowcncja die Tow. Uchodźców 3,800.000 „

oraz inne fundusze na meliorację rolną i t. p. 
Następnie problem, sprawiający Pań­

stwu Polskiemu niezmiernie wiele trosk 
to bezrob >tni. Armja tych niezadowolo­
nych ze swego losu wynosiła w końcu 
grudnia 1926 r. w Województwie Ślą­
skiem okrągłe 45.000 głów. Jeśli na każ­
dego bezrobotnego doliczymy chociażby 
tylko 1 dalszą osobę, na samotnych nie 
zaś na żonatych przeciętnie żonę i dziec­
ko, a otrzymamy okrągło cyfrę 90.000. 
Do tych niezadowolonych trzeba doliczyć 
jeszcze okrągłe 142.000 różnych renci- 
srów. emerytów i wszelkich kategoryj 
inwalidów, ktćczy z natury rzeczy rów­
nież z losu swego zadowoleni nie *ą. Czasy 
powożone zawsze j wszędzie odznaczały 
się wieśkicmi armčumi inwalidów. Cza 
sy powojenne odznaczały się dziej 
chwieinością pieniądza, a co za tern idzie, 
zagładą wszelkich funduszów zapasa- 
WYcli. przedews'zystkiem y scaiie płyn­
ny...

Wobec tego zakłady ubezpieczeniowe i 
kasy emerytalne, pozbawione tych zapa­
sów, nie mają dostatecznych środków na 
wypłacanie odpowiedniej renty. Wszyst­
kie więc renty w stosunku dc cen arty­
kułów pierwszej potrzeby musiały być za 
niskie. W ostatnich trzeou latach byliśmy 
jednak świadkami gromadzenia przez te 
zakłady coraz to większych kapitałów re-

Typowa wieś albańska.

zerwowyJi, oo też umożliwiło w ostatnim 
roku stopniowe podwyższanie się niektó­
rych rent inwalidzkich.

Łagodzenie nędzy bezrobocia oparte 
jest na ustawodawstwie państwowem, 
które z natury rzeczy nie może wszyst­
kich zadowolić i musi być uzupełniane 
przez czynniki samorządowe. Wojewódz­
two Śląskie dzięki swej autonomii, tę nę­
dzę bezroboti i łagodziło w bardzo wyso­
kiej mierze. Poniżej za łączne tabelki wy­
kazują. ile dało Państwo, resp. ile wyno­
siły fundusze, zebrane na mocy ustawo­
dawstwa państwowego na powyższy cel, 
a ile dał skarb śląski w latach 1925 i 1926. 
Ilustruje to tabelka nast..

Ogólne wydatki na ten ceł wynoszą:
a) państwowe, względnie oparte na ustawach 

państwowych:
w r. 1924 4,591.000.— zł.

i 925 2,593.000,— „
1926 3 196.709,36 „

razem: 10,330.709,36 zL
b) ze Skarbu Śląskiego:

w r. 1924 235.000 zł.
1925 2,037 280 „
1926 5,450.060 „ 7,722.280,— zł.

18,102.989,36 zł. 
minus saldo na rok 1927 62.620,- - „
zatem razem wypłacono w 
latach 1924, 1925 i 1926 18,040.369,36 zł.
Jak z powyższego wynika, bez pomo­

cy Województwa Śląskiego ujemne skutki 
bezrobocia byłyby Łez wątpienia większe.

Jednakowoż żadna doraźno pomoc nie 
ruszy z miejsca warsztatów pracy i nie 
rozwiąże kwestii bezrobocia w Woje­
wództwie Śląskiem. Sprawa ta jest pier­
wszorzędnej wagi dla Państwa Polskiego 
i musi być rozwiązaną przy uwzględnieniu 
problemu parcelacji rolnej, jakoteż przez 
wydatne kredyty na rozwój budownic­
twa.

Dalszą dziedzinę, na którą Komisji Bud­
żetowa baczną zwróciła uwagę i której 
więcej poświęciła czasu, je ït kwestia wy­
chowania nowego dorastającego pokole­
nia.

Szkolnictwo, a szczególnie powszechne 
w Województwie Śląskiem w stosunku 
du tegoż w całem Państwie przedstawia 
się nader korzystnie. Poniższe zestawienia 
najlepiej uwidoczniają ten stan, który 
przedstawia się następująco:

W dniu 2 9. 1926 r. było
1. Szkół iXJwszechmyoh:

Ilość Ilość 
ogólna w %

a) w całem Państwie 27.525 100 %
b) w Województwie Śląsk. 660 2,5 %
e) w reszc’e Państwa 26.865 97,5 %

2. Wszysukich nauczycieli we ■ 
yszysJrich szkołach powsz. 
było:
a) w całem Państwie 64.249 100 %
b) w Wojew. Śląskiem 3.677 5,7 %
c) w reszcie Państwa 60.572 94,3 %

3. Wszystkich dzieci, uczę­
szczających do wszystkich 
szkół powszechnych było:
a) w całem Państwie 3,735.000 100 %
b) w Wojew. Śląskiem 186 764 5,0 %
c) w reszcie Państwa 3 548.236 95,0 %

4. Na 10.000 mieszkańców wypada:

a) w Wojew. Śląskiem
b) w reszcie Polski

NJ ^ O OJ
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c ■o C-g
5,5 30,1 1.555
9,1 21,8 1.290

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk
(„LE CAPITAN“ ).
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_ Niekoniecznie... W rezultacie on jest na­
szym dłużnikiem. Niech pan jednak posłucha mojej 
rady i spędźmy przynajmniej tę noc jeszcze na sta­
rem mieszkaniu, gdzie może się pan czuć bezpiecz­
nym od sfory książąt, hrabiów, magnatów i innych 
dwunożnych tygrysów, którzy zazdroszczą panu 
pańskiej przyszłej fortuny i gorąco pragną pańskiej 
śmierci. Urządziłem pod strychem z pomocą k:lku 
wiązek słomy i siana pokój sypialny, jakiego z pew­
nością nie znajdzie pan pod „Złotą różdżką“, ani 
nawet w Luwrze... Ale, ale... Kto to nas śledzi i 
podsłuchuje?

— Co takiego? — zawoła’ Capestang z gestem 
który napewno powstrzymałby dwunastu napast­
ników.

— Tam! — rzekł Cogol.n szeptem. — Widzi 
pan ten cień ślizgający się! Uwaga!

Capestang podskoczył ku miejscu, wskazanem 
przez Cogolina, lecz nie zastał nikogo. Człowiek, 
zwierzę, czy widziadło znikło. *

— A jednak tam ktoś był’ — szepną! Cogolin
— Eli! — rzeki Capestang, idąc ku oberży. — 

Napewno kilku biednych łotrzyków, niemających co 
jeść. lub jakiś szlachetka zgrany w szulerni ; prag­
nący zbogacić się kosztem nocnego przechodnia. 
Szkoda, że nie poczekał na mire, dałhvm mu przy­
najmniej małą lekcję szermierki i ze dwa, trzy pi­
stole na kolację.

Cogolin uczynił znak protestu i dotknął się kie­
szeni, aby upewnić się, że sakiewka z pistolami jest 
nienaruszona.

Kiedy pan i służący oddalili się z zaciemnionego 
miejsca pod parkanem oowstał jakiś ozłowiek i 
szepnął :

— Uf! Sadziłem, że nadeszła moja ostatnia 
godzina. Jeszcze w tej chwili czuję śmiertelny pot.. 
Zdaje mi się, że nie mam po co iść dalej? Wracają 
do oberży... Co jednak robił on w domu Marii 
Touchet? W jaki sposób dostał się tam i dlaczego 
siedział tam tak długo?... Dowiemy się zresztą 
tego niebawem, skoro młody kawaler zostanie za­
aresztowany przez ludzi Conciniego. W każuyin 
bądź razić muszę natychmiast powiadomić Riche- 
lieu‘ego o tych nowych moich spostrzeżeniach.

I Laffemas, gdyż to cn był, spojrzawszy raz 
jeszcze w stronę, w którą oddani się miody ry­
cerz, oddalił się ruchem jakiegoś pełzającego gada, 
poszukującego w nocy swojego gniazda.

Kawaler de Capestang był samotny na świecie : 
nie miał ani krewnych, ani pi zyjaciół. Miał tylko 
swego Cogolina. Lecz Cogolin był czemś więcej i 
czerni lepszem, niż zwyczajny służący. Miał on 
serce i rozum w zupełności zasługiwał na ufność 
kawalera, który przecież potrzebował się przed 

kimś zwierzyć ze swych przeżyć ostatnicn. A Ca­
pestang musiał opowiedzieć komuś o swojem szczę­
ściu.

Capestang opowiadał, a Cogolin słuchał. Po 
dwćch, trzech godzinach Capestang przeszedł do 
detalów. £rdy nagle opowiadanie przerwało mu ja­
kieś głębokie i potężne chrapanie, które rozległo się 
w ciszy, w jakiej dotychczas Cogolin słuchał opo­
wiadania swego pana. Capestang nie rozgniewał 
się; zadowolił się jedynie porządiem pochnięciem 
i potrząśr;ięciem służącego, który spokojnie spał na 
sianie.

Zapomnieliśmy dodać, że nocna ta scena od­
bywała się na strychu oberży.

— Cogolin! — rzekł Capestang, który sam dzi­
wił się swemu spokojowi. — Wolisz mnie słuchać, 
czy też chcesz, żebym cię zepchnął ze strychu i 
wyrzucił na ulicę?

— Ależ panie! — bełkotał rozespany jeszcze 
Cogolin. — Przecież słucham pana wszystkimi 
uszami.

— Chcę jednak żebyś mnie słuchał także swoim 
nosem, który wydaje tak wstrętne chrapanie.

— Miłościwy panie! — rzekł. — Muszę panu 
powiedzieć, że, o ile jestem śpiący, tak jak w tej 
chwili, a tyrauja mego pana zmusza mnie do czu­
wania, zawsze słucham z respektem. Dla dodania 
sobie jednak animuszu i pocieszenia się, udaję w 
trakcie tego, że śpię i pochrapuję od czasu do cza­
ku. W ten sposób jednocześnie czuwam i chrapię.

Wyjaśnienie to wystarczyło kawalerowi, aby 
uniósł się gniewem i zilustrował ten swój stan gwał 
towiiiejszemi ruchami w stosunku do służącego, 
gdy nagle uwagę obojga zwrócił turkot zatrzymu­
jącego się przed oberżą wehikułu.

Cogolin w jednej chwili stanął na nogach. Zbli­
żyli się do okienka i wywiesiwszy się przez nie do 
połowy, ujrzeli w świetle latarni, trzymanej przez ja 
kiegoś człowieka ciężki wóz, nakryty płachtą, któ­
rą zdejmowało czterech ludzi.

— Spieszcie sie! — rozkazywał człowiek’, 
trzymający1 latarnię.

— Uwaga! — szepnął Cogolin. — Nie mylę się, 
to jest szlachcic, który wmujął oberżę.

— Co on tu robi? — zapytał Capestang.
— Myślę, że szlachcic ten chce zrobić z „Wiel­

kiego Henryka“ skład kontrabandy. Wjdzi pan, lu- 
dJę znoszą z wozu rozmaite towary.

C. d. n.
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Szlakiem ziemi śląskiej.
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STACJA PLEBI3DY TO W A
by poznać kawał his+ori' nalega wy­

zwolenia z ciemnoty i niedoli. naszego od­
rodzenia narodowego na Śląsku — trzeba 
się m. in. udać do zacnego ks. dziekana 
K u d e r y w Brzezince.

Uezyn.’em i ja to, odwiedziwszy za­
cnego księdza w jego skromnej siedzibie, 
która stenowi potężne archiwum historii 
rozwoju ruchu polskiego na Śląsku.

Po serdecznem ètaropolskiem powita­
niu ks. dziekan zaprosił mine do swego 
pokoiku, gdzie w miłej kilkugodzinnej po­
gawędce czerpałem z nigdy nie wyczer­
panej studni wiedzy i krajoznawstwa.

Mówił mł z początku miły mój inter­
lokutor o swym kościółku, który stoi na 
t. zw. „Kurzawce“. to też żałuje, że nie 
zbudowano go na podwójnych sklepie­
niach. Parafja obchodzić będzie w pa­
ździerniku 1928 roku 25-1 ecie istnienia, 
liczv obecnie 6000 dusz.

W uznaniu zasług przy peł lien u czyn­
ności kapłańskiej J. E. ks. biskup Lisiepki 
zamianował ks. dzitk. Ruderę administra­
torem osieroconej po zgonie śp. ks. Bress- 
lera parafi' mysłówickiej. Złożyłem zatem 
imieniem Was wszystkich, i.iili Czytelni­
cy. oraz redakcji „Polonji“ serdeczne ży­
czenia owocnej pracy.

Wsoomniał mi ks. dziekan o historii 
dziennikarstwa polskiego na Śląsku, przed 
kładając szereg starannie opracowanych 
prac własnych z poprawkami najnowszej 
doby.

P:erwsza polska gazetka p. t. , Tygodnik 
Polski“ ukazała się w Pszczynie w r. 1845.

Obecnie ks. dziekan pracuje nad wy­
daniem II tomu „Obrazów Ślązaków w«po 
mnienia godnych“.

Wybaczcie; Czytelnicy żem się Wam 
na dni kilka sprzeniewierzył i opuścił ciche 
Wasze ustronia wiiejskie, wiem jednak, że 
md wybaczycie, gdyż wszyscy mieliśmy 
obowiązek gotować się godnie na wielkie 
nasze święto plebiscytowo. Jak ono wy­
padło? Wiecie sami! Serca nas wszys,- 
k eh wezbrały po brzegi wielka miłością 
ku Macierzy, taż samą. jak roku 1921.

Ubiegłej niedzieli dziarsev nasi Haller­
czycy łagiewniccy zaproLÜ mnie do swe­
go grona, gdzie wspólnie z tamtejszą gru­
pą Powstańców Śląskich i z calem oby­
watelstwem święcić mieliśmy „plebisey- 
tówkę“.

Na w elktej p. Kokota w Łagiewni­
kach wieczorem — pełno i gwarno. Lud 
nasz w odświętne ubrany stroie, Haller­
czycy. drużyna młuda w błękitne swe 
mundury, powstańcy śląscy w naj­
nowszego typu uniformy — to też i mnie 
uchocLJo przybyć i ubrać się w ukocha­
ny choć skromny szary ubiór powstańczy, 
by. wspólnie z zebranymi pogłębić wspo­
mnienia o wielkim dniu.

Piękne slow a zgody — zaprzestana 
wichrzeń, rozbijających obóz narodowy 
poczynań, z ust mych padały na grunt na­
de podatny.

To też sąsiad mój, prezes Powstańców 
Śląskich p. Przywdzing. prosząc do­
daj owo o głos. potwierdził me słowa, na­

wołując do przyjacielskiej współpracy. 
Stary on działacz narodowy, zjednocze- 
iMowiec zas'jzony, rozumny, a dobry 
móyca. Słowa jego — iak ze spiżu arte 
“ trafiały nam wszystkim do serc, do 
przekonania.

To też caJy nasz ludek łagiewin 'ck’ 
wtorowa» nam dwutn. i uścisk „erdeczny 
dłoni naszych — uznał jako symbol dal­
szej zgodnej współpracy. Daj Eoże wię­
cej takich P-zvwdzingów! Mam wyraże­
nie. że zrealizuje swe plany i ze swymi 

legam! pracował będzie nie przeciw, ale 
razem z calem społeczeństwem!

Na. estradzie ukazał się szereg obra­
zów żywych, rn. in. lokal plebiscytowy, 
oraz walka powitań ’ów i Hallerczyków 
przeciw wrogów. Wio zaw'ódł nas ró­
wnież śpiew „Moniuszki“. Dziarsko od- 

>.>i cwał chór mieszany szereg piosenek, 
m. m. pieśń „Górnoślązacy“ poi er.er-

Po krowie*’ i ciężkich cierpieniach zmarł 
we wtorek, d.ua 22-go marca o go Iz. 3>,j 
PORot- w 35 roku życia mój najukochańszy 

| mąż, nasz dobry syn i brat
ip.

Karol Smoczok.
W głębokim smutku pogrążeni

Wlif* żona Ml. Sr OCIflKOłfJ 
i rod.eö<ii*vo z domu Koniny

1 JlCCL
Pogr.eb odbędzit się w sobotę, dnia 26. 

marca o godz. 9 prz idpoł! z domu żałoby 
Katowce-L gota,

POLSKOŚCI NA ŚLĄSKU. — MANIFE- 
W ŁAGIEWNIKACH
giczn? i "prawną batutą dyrygent... eme­
rytowanego górnika p. Teofila Ř ; k a. 
Prezesem chóru jest zasłużony około krze 
wier; a śp ewu p. Ma ruin Kucharczyk.

Wzniosie à mile łagiewniczanie żarna- 
nifesto wali pod můrami Bytomia zgodo 
narodowa i cłięć do pracy twórcze i dla 
Polski.

Aczkolwiek tnie należę od obozu Po­
wstańców śląskich, mimo wszystko da­
wniejsi moi współtowarzysze broni, po 
przyjacielsku gawędząc ze mną. pozwolili 
mi spędzić miły wieczór i zaprosili mnie 
powtórnie dc swego grona.

Braciom Hallerczyk )in cześć " chwda 
należy sę za tak zacną imprezę narodo­
wą. za tyle miłych wsuannień. Podzięka 
należy ssę prezesowi placówki p. S z k 1 a r 
czy ko w i i jego kolegom.

Zapłacie się, dokąd teraz poHegnę, 
kroki skieruję? „Pobnja“ dała mi rower, 
którego kółka potoczą innie od wsi do wsi 
predzej. chyżej — bo wiem. że raźniej by­
ście pragnęli wspólne ze mną prowadzić 
gawędy, wspólnie omówić tiarze dole i 
niedole.

^Wi.old Brochwicz.

JAK MOŻNA BEZ POMOCY „DUCHÓW“ ODGADYWAĆ MYŚLI?
Tragiczna śmierć głośnego w swoim 

czasie prestidig tatora Harry Houdi- 
niego, którego >'akiś student napadł po 
wykładzie na uniwersytecie 5 który skut­
kiem zlekceważonego początKowo skale­
czenia zmarł, c bud" ił a duże zawtteres cwa­
nie. Lairry Houdlm był czeoiś więcej, niż 
znanvm w całym Nowym ! Słarym Świe- 
cśe „cza rrizieiem“ sałanor^yro przez wie­
le lat był on ośrodkiem wielkiego, prowa­
dzonego namiętnie sporu nr»u cowego.

Jego ambicją było demaskowanie — 
przewair'e uwieńczone powodzeniem — 
różnych medjów spoy ty stycznych. Pro­
wadził on zwłaszcza ostrą walkę prze­
ciwko rzekomym zdolnościom medialnym 
żony profesora Garger‘y, przeciwko któ­
rej napisał cały szereg broszur,- które ścią­
gnęły na niego nienawiść wszystkich spi- 
rytystów. •

Na licznych zgromadzeniach uczonych 
ofiarowywał Houdmi swe usługi, celem 
ujawnian a falsztrsiw róžnvch ..íedjów i, 
rzeczywiście, najczęściej udawało mu się 
to. Posiadał zdolności odczytywani-» my­
śli w sposób zdumiewający. Szczytem 
jego kariery w tym względnie był ~ojedy­
nek z poglądami na telepatię profesorów 
angielskich Gilberta. Murtray4? i bar. Bal- 
foura.

Próby odbywały się w mieszkaniu Hou-

Wspomnienia
t pierwszych r««^IskSö!.

JAK ARMJA „ZROBIŁA“ REWOLUCJĘ

V/ ubiegłym tygodniu minęło łat 10 
od chwili wybuchu rewolucji rosyjskiej. 
„Wielkiej i bezkrwawej“, jak miał xuput 
czy głwpotę nazwać ją Ki-ereiiski. „Wiel­
ką“ byia ona zaiste, ale wielkość jej obra 
chować można seteami tysięcy gro.iów. 
kryjących w sobie zwłoki crflar tej „bez- 
krwav ej“ rewolucji.

U licznych ludzi utarło się przekoija- 
nie, że rewolucję rosyjską zrobiła armia 
Przekoname t< jest talszywe. Rewolucję 
zrobiły tjły: zrobiły ją setki karierowi­
czów I krótkowzrocznych agitatorów, 
czy polityków w rodzaju Klereńskie&o, 
G nieckowa I In. » złożyły się na nią oko­
liczności dobrze w adomc, w który ch bez­
względnie wielką roJę odgrywała nu ki 
niemiecka.

Jako dowód,iak armja „zrobiła“ rowo- 
iuoję, niechaj posłuży ten mały obrazek 
któiy poniżej p-zytoczę:

W początku marca 1917 r. X-ta dywi- 
y'n kawalerii, w której skład wcIk iził 
N.-ty pułk huzarów, po uciążliwych i 
krwawych bojach na froncie runrcńskim 
została wycofana na reorganizację i od­
poczynek do Besarabji w okolicy Klszy- 
niowa. Służyłem wówczas w N-tym pet- 
ka .mzarów.

W dn:u 15 marca wczesnym rankiem 
kiedy wspólnie : kolegami-cfcermi mo­
jego szwadronu leżeliśmy jeszcze w1 łóż­
kach, wszedł do izby. a raczei wpadł je­
den z naszych kolegów, który w. dniu tym 
miał dyżur w dowództwie pułku. Zdy­
szanym od prędkiego b'?gu głosem wy­
krzyknął :

— Niosę wam nowinę! Cesare atnly- 
kował na rzecz s a ego brata Michała!“

Odpowiedzieliśmy mu. że uważamy 
jrgo nowinę za dowcip niesmaczny i nie­
mądry. Długo musiał ras przekonywać
i zaklinać się, aż wreszcie uwierzy? śmy. 
że ta nieprawdopodobna nowinka jest 
faktem prawdziwym.

Szybko poczęliśmy się ubierać, roz­
mawiając na temat nieoczekiwanej wia­
domości.

— Teraz, kiedy na tron wstąpił ener­
giczny i hiiłiany Przez wojska, wśród któ­
rych podczas wojny przebywał Wiotki 
Książe Michał, wojna prędko i zwycię­
sko skończyć się musi: — mówiliśmy, u- 
bierując się.

Wkrótce byliśmy go to w j wysz1fśmy 
z izby, by udać się do sztabu pułku, ce­
lem poinformowania się o 'bliższych szcze 
gółach abdykacji cesarza. Po drodze bo 
kwatery dowódcy prłku srotkał .'as or- 
dynans ze sztabu, niosący rozkaz do­
wódcy, który wzj wa, wszy; łkich ofice­
rów ra odprawę pułkową.

Odprawa trwała krótko. Dowódca 
puljru generał J. oświadczył nam, że o 
zmianie tre m wie tylko z lakonicznej de­
peszy dowództwa frccitJ. do której dołą­
czony był manlest abdykacyjny Ze­
brań.« oficerskie zakończyło sie rozka­
zem dowódcy pułku, aby o godzinie 4 
popołudniu zebrać szwadrony na wiej­
skim wygonie, celem odczytania mamie 
stu ustępującego cesarz. Mikołaja.

Po odprawie oficerowie długo jeszcze 
rozmawiali m:ędzy sobą o zesiłym ewe­
nemencie; panowało ogólne przekonanie,

że vcsarz abdykował dobrowjlnie, nie 
czując s.ę na siłach panować w tak cięż­
kich dla imperium momeruacli, fembatr- 
dzlej zwłaszcza, że wiedział, iż cesarzo­
wa a zarazem ukooliaiiz jego i ona c.eszy 
się ogólną niepc uularncśc a. Najśmielsze 
przypuszczenia nie wy chodziły poza gra­
nicę ewentualnej rewolucji pałacowej. Ni­
komu nie przychotizło jednak prz oz 
myśl, że jest to początek wielkiej rewo­
lucji secje'nej.

Stosownie do rozkazu o godzinie 4 
pułk ustawił s:ę w czwroboK na w-icj- 
slc'm wygonie. Nadszedł dowódca puł­
ku, ctcczony sztalbcm pułkowym. Po 
odebraniu zwykłych raportów stanął w 
środku czworoboku, zakomenderował 
sprezentowanie broni i odczytał manifest 
o abdykacji. Następnie zwrócił sic ge­
nerał z krótkicm przemówieniem do żoł­
nierzy, podkreślając wielkość duszy u- 
stępujacego cesarza, który widząc cięż­
kie położenie kraju i nie czując się na si­
łach dalej rządz;ć uotąp'ł, składając cię­
żar władzy, a z nia koronę carów na 
głowrę swego młodszego brata. °o prze­
mówieniu dowodcy pułku szwadrony po­
wtórnie sprezentowały broń, i dwa razy 
padły trzykrotne okrzyki: hura! na cześć 
byłego i obecnego cesarza.

Le ro est mort — vive le roi!
Orkiestra pułkowa odegrała hymn 

„Bole cesarza chroń“ — szwadrony o- 
desz’y na kwatery.

Rewolucja była skończona. — Tak nam 
się przynajmniej wydawało...

Następnego dn:a wyjeżdżałem na 
10-dniowy urlop. Jechałem wspólnie z 
moim kolegą - Polakiem. Na węzłowej 
stać;" Żmerjnka kupiliśmy gazety. Z nich 
dowiedzieliśmy się o niecrzy’çciu korony 
przez Wielkiego Kolęda Michała i o po­
wstaniu rząd'i tyrczasoA’C*^>.

Na pien/jzej strome grubym drokîom 
ogłt szt ny był sławny t. zw. rozkaz Nr. 1„ 
podpiseny przez tymczasowego ministra 
Guczkowa. Rozkaz ten, jak wiadomo, 
skierowany do żołnierzy znosił zewnętrz­
na odz_aki oddawania honorów przełożo­
nym. uscanawiał nowy sppsób zwracai* 1 * * a 
się do nici; w mowie i obwiesrc/al o wpro 
wadzeniu komitetów telii’crskîch oraz 

* dużo mówił o prawa oi* żołnierzy. Nic 
zato nie wspomni?! o ich obowiązkach.

Po przeczytaniu tego rozkazu, wyda­
nego przez moralnego sprawcę nóLiiei- 
szych znęcan się rozbestwianych żołnie­
rzy nad oheerrmî I dziesiątków tysłę&y 
h mpów zamcrdawmtych oficerów — ja I 
mój kcioga odraza jasno uświadomili so­
bie, że nastał koniec an. ii i że wojna jest 
przegrana...

Dziesięclodnpwy urlop przebiłem na 
wsi u zaajpmvcli. gdzie z przejawami re- 
wclucji nie s. o tykałem sç i o tem. co się 
w miastach i na froncie dzieje, wiedzia­
łam tyłko z gazet. „

Po skończonym urłopic wróciłem do 
pułku, który wc'?ż jeszc c ~Jał w rezer 
wie. Okrea dziesięciodniowy, któiy m 
nął. od chwili wydania rozkazu Nr. 1 
z.lz!ałał swcje. Praw da. nie było dota i . 
objawów' jaw, nego b;*ntu wśród żołnierzy, j 
rano\,ał jey^cze jakby pewien chaos i nic *

diidego. W pokoju, położeni ai na trzeciem 
piętrze, odczytywał Moudini nawet sied- 
mlocyfrcwe liczby, które komisja, uloko­
wana w pokoJru na parterze spisywała 
na kawałku papieru, po krótkiej naradzie 
odbywającej się szeptem. Pewnego razu 
zamknęli uczeni Houdiniego w celi. roze­
brawszy go wpierw zupeinie, dodawszy 
mu nadto jako Siróż-ów dwóch uczonych, 
a jednak zdołał on odgadnąć, że komisja 
skoncentrować swe myśK na portrecie 
Johna Barrymcora. Po każdej takiej u- 
danej próbie stwierdzał Hnudini, że w każ­
dym poszczególnym wypadku posługuje 
się jedynie trickiem i že metna v grze ża­
dnych sił naćprzyrod zcnych. Nie zdradził 
jednak swego sekretu i zabrał go ze sobą 
do grobu.

TembardiiCj sensacyjne są _ obecnie ze­
znania !ego asystenta, Louisa Krausa. 
Trick b3"ł .prosty i dziwić się należy, że 
komisja go nie odkryć. Otóż w pckoni. 
w którym naradzała sie komisja, on Cdz- 
Cxjone były aparaty dyktafonowe. Płyty 
tych aparatów przejmowały szep* i prze­
nosiły go do jńwnicy, gdzie siedział asy­
stent. W pokoju ty m nie było wprawdzie 
telefonu, o czem komisja kontrolna nrze- 
konała się dowódme, nie zbadała Jednak 
podłogi pod dywanem. Otóż tam znajdo­
wała się szpulka drutu, która miała kontakt 
z telefonem w piwni ;y. Hou linj. nosi! sia­
le pasek. Otóż pasek ten był z drutu i u- 
itiożliwiał mu podcłuchi wariie r.oi<iwanycii 
w dyktafonie rozmów W sławne’ celt, w 
której zamknięto Houdiniego. pozbawiając 
gc wszelkich środków pomocniczych, 
znajdował się w ścianie drewnianej apa­
rat telefoniczny, Houtllni mógł, nacisnąw­
szy na umieszczony w podłodze guzik o 
twierać ścianę drewnianą i porozumiewać 
się tym sposobom telefonicznie z asysten­
tem.

Odkrycia Kraust budzą wielką st nsaoję 
w Nowym Jorku, Członkowie komisji kon­
trolnej, którzy padli ofiarą H udiniego. 
twierdzą, że jest rzeczą nLmoiUwą, by 
dali się tak łatwo rabrać, jednakowoż 
wdow'a po prestidigitadorze potwie 'dza- te 
zeznania. ----- ooo-----

K3»y
za n’szczenie pieniędzy?

Donoszą nam z Warszawy, że v mi e- 
v'aż ludność nie szanuje pi< (Jędzy ^aipâe* 
rowych i niejednokrotnie nćszczy je bee- 
myślnie, Bank Polski p astanowił od I-go 
marca br. po-bit rać przy wy miarie bank­
notów rozmyślnie uszkodzony ch (nie wrku 
tek zużycia w normalnym obiegu) po 5u 
groszy cd sztuki tytułem karo, mezależme 
od tego. czy to będzie 2. S-cio, 10-aio. 
20-to. 50-cio czy i00-złotówka. Od zzti- 
szczonych oilctów oû-zlotowycli nowej 
emisji, jeśli uszkodzenie ich w ynikło wsku­
tek wadliwej fabrykaçf- żadnych opłat am 
kar Bank Polski pobierać me będzie.

Wszystko to jest dobre i w części słu- 
sz.:e. chodzi jednak o to. kto i w jaki spo­
sób ma oceniać: - czy banknot jest 'ni­
szczony „normalnie“, czy „sztucznie“. — 
od jakiego „st< pnia“ banknot należy uwa­
żać za uszkodzony itp.

W prak.yce kasjerki w sklepach, kel­
nerzy ítp. napevno nie będą chcieli przej­
mować żadnych banknotów papierowych, 
cokolwtek choćby tylko „używanych“. I 
znów tysiączne awantury, strata czasu, 
gniewy i ourazy. obelgi i utyskiwaria... 
„na Polskę“. Słowem, jalc to u nas zaw­
sze gdzie wydaje się rozporządzenia przy 
zteionym stoliku, nie licząc se z tem. co na 
to nowie życie.

zorientowanie się w sytucji nowowytwo- 
rzonoj. ^ W każdym razie rozkład armji 
przejawiał się w mnóstwie szczegółów 
~ov'nęłrzrych. Skład komitetów w prze­
ciągu 10 dni byt Już kilkakrotnie zmienio­
ny, albowiem okazało się. że pierwszą 
czynnością nowo wybranych komiletow- 
ców było każdorazowe fantastyczne 
wprost okradanie swoich „wyborców“. 
M.ało to miejsce naturalne przy zawia­
dywaniu majątkiem i kuchnią szwadronu. 
Żomlorzo byli bradn] i nie? Jen’ a ze­
wnętrznym syirNJom „swobody“ były 
chjraktęrystycznle rozpięte kołnierze S 
olbrzymie czirw'one wstęgi na brudnych 
i zaplamlonych mundurach.

Tak rozpoczęła się rewolucja w N-tym 
pułku i:jz.arćw K—ł.

Skład: j Wajand, l.atowice 
«. \v : ta Stwosza 6 : : Tel. 1U87.
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Praktyczne i konieczne wiadomości 
dla rolników i hodowców.

Sposoby rozpoznania najważniejszych chorób u zwierzit.
Dla ułatwienia praktycznego rozpoznania najważ­

niejszych cierpień naszych zwierząt domowych podaję 
tu opis najbardziej charakterystycznych objawów.

OBJAWY U KONL
Gdy z nozdrzy z jednej strony wycieka zielona we 

materia z krwią, a gruczoły pośLzczękowe (w rankach) 
są obrzękłe ,twardawe,mało ruchome \ w nozdrzu na 
przegródce widoczne są krostki i wrzodki — trzeba 
konia podejrzewać o nosaciznę, wydzielić osobno i za­
wiadomić władzę.

Jeżeli gruczoły podszewkowe są obrzękłe, miękkie 
i bolesne, a z nozdrzy obydwóch wycieka jasny śluz lub 
śmietankowi ta materja, koń kaszle, gorączkuje i nie ma 
apetytu, wtedy koń jest chory na zołzy.

Gdy koń mocno wciąga bokami ma suchy, słaby 
kaszel, nie kładzie się, gorączkuje — będzie to oznaczać 
zapalenie płuc. Jeżeli przy tych objawach zauważy się 
wyciek z nozdrzy koloru ceglastego — będzie to zaraza 
piersiowa.

Gdy koń ma ruchy sztywne, szyję i ogon wyprę­
żone, oddycha ciężko, stoi na rozkraczonych mocach i 
na każdy brzęk lub odgłos popada w kurcz twe drżenie 
— będzie to tężcu

Jeżeli koń ma nogi sztywne, kopyta gorące brak 
apetytu i gorączkę, poza tem zaś inrne częścią dała nar- 
malne — będzie to ochwat.

Gdy u konia w nozdrzach widerzne są czerwone 
plamy, a na różnych częściach ciała występują ogra­
niczone ciastowaie obrzęk., będzie to tyfus koński czyK 
tak zwana plamica.

— Gdy koń się rzuca, niepokoi, ci ężko dyszy, oczy 
ma wystraszone i dostaje szalonych napadów, będzie io 
wścieklizna (konia zabić).

Jeżeli na skórze twoi zą się swędzące guziczki i 
strupy, koń silnie się trze o różne przedmioty, traci 
sierść i chudnie — swie.zb.

OBJAWY U BYDŁA
Gdy na pysku, na dziąsłach a także i na radcach 

tworzą się różnei wielkości czerwone pęcherzyki, a z 
nyska ciągnie się ślina nitkami, by dło traci apetyt i go­
rączkuje — będzie to zaraza p: skowo-raoc-wa, czyli 
pryszczyca.

Gdy bydlę zachoruje nagle, ma dużą gorączkę (40
_41° C), mocno robi bokami, rzuca się, pada L wkrótce
zdycha, a z odbytowej kiszki ukazuje się krew — będzie 
to wąglik (karbutikw;.

Oznaki wścieklizny i tężca — u bydła bywają zu­
pełnie takie same tak i u koni.

Gdy krowa ma dużą gorączkę, ocz\ i nozdrza za- 
ropiałe, ślina z pyska się pieni, wypróżnieni rzadkie, 
częste i krwiste — księgosusz; należy natychmiast za­
wiadomić władze.

Gdy krowa stale pokasłuie, stopniowo chudnie, trąd 
apetyt i czasem gorączkuje — będzie to gruźlica (su­
choty).

Jeżeli bydlę ir.ccmo wciąga bokami, rozstawia przed­

Znaczenie pszczelnictwa
na Śląsku.

Obecnie, Iredy pszczelnictwo na Śląsku coraz to 
więcej się rozwija a hodowla pszczół dociera <V> każdej 
niemal wLski i powitają tu i ówdzie nowe pas eki, 
należałoby wiedzę pszczelnictwa spopularyzować. N;e- 
stety stwierdzić muszę, że mało staTa się Zarząd To­
warzystwa Pszczelriczych o spopularyzowanie tej wie-

Śląsk jako ziemia Piastów był krajem miodem pły­
nąc y m, m du było w bród. pasieki gdzie się ruszył, 
często na setki pni pszczół liczące. Świadczą o tem cho­
ciażby te liczne nazwy miejscowości. pasieka, pasic- 
czyskó, pasieczki i t. d.“, które do dziś dnia się zachc 
wały, a które wskazują, że tam dawniej kwitło pszczel­
nictwo. Dzisiaj sprawa przed tawia się inaczej. Prze­
jeżdżając przez wsie naszego kram w zimy często, że 
2—3 uli stoi w ogrodzie i te są z pszczołami, irme eparte 
pod ścianą lub powywracane leżą próżne. Tak wy­
glądają teraz przeważnie pasieki włościańskie Jaka 
przyczyna tej zmiany? Odpowiedzią niecha. będzie 
przykład mrówki lub pszczoły. Jeże) wypadek lub 
złośhwa lęka zburzyła i zniszczyła nam ßasteks, to mc

nie nogi, kaszle, nit kładzie się, ciężko oddycha i go- 
l ączkuje — :araza płucna.

Gdy krowa jest smutna, łeb ma opuszczony i go­
rący, z pyska i nozdrzy płynie śluz — będeie to — go­
rączka kataratna czyli złośliwy katar głowy.

Gdy na wymianach zjawiają się wypukłe krosty, 
bąble i strupy — Pędzie i.o ospa.

ZŁOŚLIWY KATAR GŁOWY BYDŁA
Jest to zakaźna choroba, która nawiedza wyłącz­

nie tylko bydło rogate; najczęściej zapadają sztuki młode 
dobrze utrzymane i przeważni: na wiosnę.

Zarazek, wywołujący to cierpienie, nie został je­
szcze wykryły; wszelkie przeziębienie bardzo usposa­
bia bydło do tej choroby; zdarza się ona najwięcej na 
nizinach i w miejscowościach wilgotnych.

Głównym objawem złośliwego kataru głowy jest 
znaczna opuduna powiek, warg à prawie całej głowy. 
Z oczu bydlęcia początkowo spływają obfite łzy, a na­
stępnie pokazuje się ropa; w nozdrzacn błona śluzowa 
mocno zaczerwieniona i pekrywa się później żóltemi 
blonkami, pod k-tórerti tworzą się ra«ki. Z nosa wy­
cieka z początku śluz, a potem ropa cuchnąca, słyszy 
się również rzężenie w gardle; z powodu obręku błony 
opierając głowę o koryto. Apetyt do padła zamka, wy­
razy 2 proc. rozczynom kwasu bornego, biorąc todną 
stępuje rozstrój żołądkowy i biegunka, która nieraz 
bywa krwistą; bydlę szybko chudnie i po dniach 6-ciu 
lub 7-miu zdycha; nieraz choroba przec-ąga się dłużej, 
ao 2 tygodm, lecz wy leczenie zupełne następuje bardzo 
rzadko. S nfertehi )ść stanom i 90 proc. Choroba ta jest 
bardzo podobna do księgosuszu.

Najlepiej chorą sztulkę zawczasu zabić na mięso i me 
czekać, aż zupełnie wychudnie.

W niektórych wypadkach, jeżeli ob:awy tej cho­
roby nie' są zbył ciężkie, a sztuka przedstawia większą 
wartość, — należy spróbować leczyć, co powinno być 
przeprowadzone najlepiej przer tokarza weterynaryj­
nego.

O ile pomoc leksrska tost utrudniona, trzeba za­
stosować zabiegi następujące:

Na głowę robić stale bez prze1-™^ zimne okłady; 
oczy, nozdrza i pyok dobrze przemywać codziennie dwa 
razy 2 proc. -ozczynem kwasu borowego, biorąc jedną 
łyżeczkę kwasu na szklankę gorącej wJdy. Do we­
wnątrz dać zaraz po ukazaniu się objawów na prze­
czyszczeń e 50 gratn aloesu, rozpuściwszy go w butelce 
gorącej wody, a przed zadaniem ostudzić; wlewać o- 
strożnie, wolno i z przestankami, żeby nie zachłysnąć. 
Do picia, dawać kwas karbolowy; w tym celu 1 ły­
żeczkę kwasu karbolowego octzyszcz-onego rozpuścić w 
szklance gorącej wody i wlać do ł/3 częśoi kubełka 
zwykłej wody. W razie silnej gorączki dać rano i wie­
czorem po 30 gramów annifebryny.

Chorą krowę wydzielić, stanowisko po niej wyde- 
zynfekować, dawać jei pok ło z otrębami s.ano,

traćmy ani chwili jeno zabierajmy 0ię z podwóną ener- 
gją do odbudowania naszych pasiek, gdyż nie aarny się 
zawstydzić. Już przed wojną wszędzie u nas słychać 
było narzekania na biedę, tak że weszło nawet w przy­
słowie: Co słychać? Stara bieda! Jedynem lekarstwem 
na biedę, jaka u nas była, a obecnie się wzmogła i je­
szcze wzmoże, jest tylko praca. Gdzie szukać przyczyn 
tej starej biedy? Przec!eż rola nasza wcale nie jest 
gorsza niż w krajach sąsie irich a klimat «nawxo ten 
sam, czemuż tam zasobniej i boęacdej a u nas blednie.

Barazo często spr tkać się można z pytaniem: „Czy 
też hodowla pszczół opłaca się?“ Na podstawie prze­
szło 10-tofcniej praktyki i nabytych w tym czasie do- 
śwtodczeń twierdzę stanowczo j sumiennie, że umiejęt­
nie prowadzona pasieka przyn osi hc dawcy znaczne ko­
rzyści. Że pszczelnictwo napraw ię się opłaca, dowodzą 
najlep ej ci pszczelarze, którzy prowrd*ą swoje pasieki 
umiejętnie. Tak n. p. jedna ze znanych mi pasiek zło­
żona z 16 pni pszczół przyniosła w zeszłym roku 430 
klg. miodu, licząc po 6 zł. za kg. = 2580 zł. W im,ej 
z 15 pni odebrano na mdodarce przeszło 300 klg. naj­
czystszego miodu, który sprzedano po 6 zł., co razem 
wynos. 1800 zt. Pasieka złożona z 80 pni pszczół pro­
wadzona racjonalnie dałaby w śreć.iio-dobrym roku ok. 
ÉQQ0 at. dpcfoćri. Ozjjż me njoetobj; to gteaoyić do-

NAWOZY SZTUCZNA.
Na rynku nawozów sztucznych panuje ruch bardzo 

ożywiony. K.onsnmcja w ostatnich czasach znowu 
znacznie wzrosła i osiągnęła przeszło 60 proc. konsum- 
cji przedwojennej (nawozy sztuczne stosowane są w 
Polsce przeszło 20 lat). Bardzo dodatnim objawem jest 
to, że wielka ilość droonycn właścicieli, która do nie­
dawna nie używała nawozów sztuczn., dała się teraz 
przekonać o ich wartości i zachęcić dp i >h zastc -owa- 
nia. Zbyt jest w tym sezonie; 3 razy więutszy, aniżeli w 
sez. w'osennym br. Zapasy, posiadane przez syndyk, roi 
nicze okazały się wobec tego niewystarczające i teraz 
syndykaty i hurto wnie muszą się w szybkiem tempie 
zaopatrywać w towar w fabrykach. Największy Popy *. 
mają azotniaki, które wyprzedano do połowy czerwca 
r. b. Ze względu na brak produktu krajoweg > mus.ano 
sprowadzać częściowo towar zagraniczny, kalk [dujący 
się o wiele drożej. Zaopatrzenie w saletrę, żużle Tho­
masa, sole potasowe, wapno r< lnicze i snperfosfaty jest I wystarczające. Notują: azotmak 20 proc. zagraniczny 
za 100 kg. — 43.50 zł. franco stacja pograniczna, sa­
letra chilijska 15 proc. — 6650 zł., norweska b0 50 za 
100 kg. franco skład, żużla Thomasa 16 proc. — 19,20 
zł. za 100 kg. loco skład, kainit stebnicki 1 sole pota­
sowe kałuskie 2,42 zł. za 100 kg. franco Steunil: lub 
Kałusz, superfosfat 16 proc. — 17,80, lo proc. — 19,80 za 
100 kg. loco skład,’ wapno rolnicze 37,80 zł. za tonne 
franco wagon stacja załadowań a.

LLRSPEKTYWY PRZYSZŁYCH ZBIORÓW 
W POLSCE.

Perspektywy zbożowe w Polsce na bieżący rok go- 
spe darczy zapowiadają się zadawalająco. Przede* 
wszystkiem podkreśhć należy pewien wzrost po­
wierzchni zasiewów ozimych, które w lutym br. na ogól 
są lepsze, niż w tym samym miesiącu ub. r. Natomiast 
znacznie gorzej przedstawia się rprawa zasiewów wio­
sennych, na które w wielu okolicach rolnicy nie mają 
marna i domagają się kredytów. Niezależnie od tego 
rolnicy wysuwają żądania dogodnych kredytów na 

kupno nawozów sztucznych na KampanjÇ wiosenną, 
zwłaszcza na sprowadzenie saletry chilijskiej.

Poważna ilość gospodarstw wiejskich odczuwa do­
tkliwie brak pasz i okopowlzny. Przyczyną braku o- 
kopowlzny jest jej nieurodzaj w roku przeszłym, przy­
czyną zaś braku pasz treściwych jest wywóz otrąb do 
Niemce, gdzie konjunktura tost bardzo dobra. Wobec 
tego sprawa wprowadzenia ceł wywozowych na otręby 
nie przestaje być aktualna, chociaż Związek Młynarzy 
ostro się temu sprzeciwia.

NOWE PRZEPSY O POŻYCZKACH 
DLA ROLNICTWA

Ze sfer tairneresowanyoh czynione były niejedno- ^ 
krotnie zarzuty, iż udzielanie długoterminowych poży­
czek w listach zastawnych związane jest ze zbyt dużą 
formalLStyką. Pragnąc uwzględnić słuszne postulaty 
zrinteresowany ch. Ministerstwo Reform Rolnych zaini­
cjowało opracowanie nowych przepisów o udzielaniu 
wyżej wspomnianych pożyczek; przepisy te uproszczą 
sposób i skrócą termin udzielania tych pożyczek przez 
Państwowy Bank Rolny.

SEKCJA POMORSKA ZJEDNOCZENIA MŁYNÓW 
HANDLOWYCH W POZNANIU.

Mocą «chwały ogólnego zebrań ja przedstawicieli 
przedsiębiorstw młynarkich obwodu pomorskiego i no­
teckiego została utworzona Sekcja pomorska Zjedno­
czenia Młynów Handlowych w P.ozhaniu, z siedzibą 
w Grudziądzu.

Celem Zjednoczenia jest stosowanie wszelkich .środ­
ków prawnych dla zastępstwa, rozwoju i ochrony prze­
mysłu młynarskiego w jego obwodzie przy równoczes­
nej współpracy z instytucjami samorządu gospodarcze­
go, jakicmi są Izby Przemysłowo-Handlowe Rzeczypo­
spolitej PolsKlej.

statntogo utrzymania jednej rodziny!... W polu uprawia 
nasz wtośniak tradycyjnie żyto, pszenicę, jęczmień, o- 
wies i ziemniaki. Zaniedbane natomiast są inne gałęzie 
gospodarstwa wiejskiego i dlatego w kraju jest bieda. 
Musimy, chcąc się jej pozbyć odkopać wszystkie źródia 
dochodu, jakie tylko ziemia dać może, należy podnieść 
sadownictwo, a przedewszystkem pszczelnict wo.

Hodowlą pszczół zająć się powinni prze dc wszyst­
kiem księża, urzędnicy i nauczyciele. Poza godzinami 
pracy swojego urzędu znaleźliby zajęcie miłe, wpły­
wające korzystnie na ich siły i zdrowto a przytem 
przynoszące Im pokaźny i w sposób uczciwy zapraco­
wany dochód ub.oczny i świecił by Innym dobrym przy­
kładem.

owsiankę.
Lekarz weterynarii Z. Olszan ł!
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Utworzenie Komitetu Budowy Katedry 
śląskiej w Król. Kucie.

W ubieglv wtoTfk wieczorem odbyło 
się na sali posiedzeń Rady Miejskiej w 
Król. Hucie wspólne posedzenic przedsta­
wicieli miejscowego duchowieństwa, spo­
łeczeństwa i władz, zwołane w celu u- 
tworzcnia Komitetu „Budowy Katedry 
Śląskiej“, którego zadaniem tna być zbie­
ranie funduszów na budowę katcdiy w I<a 
ławicach. Posiedzenie zagad pi e'zydçilt 
miasta p. Spalteastein. którego też zebrani 
wybrali na przewodniczącego posiedzenia. 
Uchwalono wybrać Komitet Centralny, 
złożony z jedenastu osób, oraz komitety 
lokalne w każdej parafji. Na przewodni­
czącego Komitéte Centralnego wybrano 
jednogłośnie p. prez. Spaltenste’na. na 
skarbnika dyr. p. Nicie v iczc. Na przewo­
dniczących komitetów parafialnych wy­
brano ks. prób. Czaję. Wojciecha i Gajdę, 
którzy równocześnie bodą wchodzili do 
Komitetu Centralnego i zaproponują resztę 
członków tegoż Komitetu po 2 z parafii. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. prof. 
Rudnickiego i kupca Hadamika.

Posiedzenie wtorkowe jednak znowu 
pokazało, jak bardzo îudzn się ci, którzy 
wierzą w możliwość zgodnej współpracy 
z obywatelami niemieckimi naszego mia­
sta na jakixmkolw»efc polu. Na zebranie 
•zaproszono także przedstawicieli obywa­
telstwa niemieckiego, których (sądząc z 
wyników głosowań) przybyło jedenastu

na czele ich p posel Goldmann, znany z 
hakatysiyeznych występów. P. Goldmann 
zaraz na wstępie wniósł do zebrania po­
litykę. pomimo propozycyj prez. Spalten- 
sieina, zmierzających do parytetycznego 

1 składu komitetów, domagał się p. Gold­
mann ustalenia osobnego konta na "kładki 
niemieckich katolikowi!). mówił coś o 'po­
trzebie zbudowania w katedrze osobnej 
kaplicy dla Niemcowi!) itp. Wnoszenie 
polityki do zebrania katolików bez wzglę­
du na narodowość wywołało-u obecnych 
zdziwienie i niesmak, któremu dał wyraz 
w przemówieniu swojem p. Śliwa. Obu­
rzenie ogóine i opuszczenie zebrania przez 
część obecnych Polaków wywołało pod­
czas glosowania przy wyborze skarbnika 
prowokacyjne i obrażające przewodni­
czącego zebrania zachowanie sie p. G., 
który Pvi stwierdzeniu ilości głosów odda­
nych na pi oponowanego kandydata przez 
Ptez. SpaĄenstiir.a wstał i ostentacyjnie 
aczął powtórnie liczyć głosy, jakby nie 

d.wieiaał wynikowi, stwierdzonemu przez 
przewodniczącego. Postąpienie to, dające 
wyobrażeń,e o bezczelności! i nietakcie 
posła Grklmanna. dało powód do opu­
szczenia sali przez znaczniejszą część Po­
laków. Niezrozumiałem tylko było. dla­
czego .pizewodmczący nie zareagował na 
tego rodzaju pcp:s kultury prawdzie pru­
skiej!

Proces o dobra Komory Cieszyńskiej.
TRZECI DZIEŃ PROCESU. 

INSYNUACJE ADW. ALLERHANDA.

--c o-----

Powszechne Wykłady Uniwersytetu 
Jagielloński “go na Śląsku.

Staraniem Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych odbędą się następujące wykłady:

I. .Wielcy polscy malarze“ wj głosi p. pręt». 
Franciszek Janczyk .
a) w Katowicach w sob iç ’uia £6 tói. o 

gćdz. ß wlecz, w auli Oiinnizjum Kfi'*srHvö- 
wegr (ul. Mielcie wiozą 13);

b) w Wielkich Hajdukach w i iedzielę dnia 27 
bm. o godz. 4 po południu w sali Kato­
lickiego Domu Związkowego (ul. Kościel­
na 6);

c) W Mysłowicach w niedzielę dnia 27 bm. 
o guJz. 7 wiecz. w.auti Seminarium Nau­
czycielskiego Męskiego (ul. Seminarjaina 
fi).

Cd czego zależy mocarstwowe słano, 
polski“ wygłosi p. prof. bician Górka

II.
wlsko

a) w Król. fiucie w sobetę dnia 36 bm. o 
godz. 8 w ccz. w auli Gimnazjum Żeńskie­
go (plac Koocrnka):

i W w SwlętouUow c ifcli w niedzielę fala 27 
b-m.‘>''gWJ3. 6 i oćrwiacz w' sál: ghbii«- 

j styczne* (ul i-1 Wodna 6). 
ď-7 Tli. „Sztuko Iudow'd w Polsce i współczes­
ny przemy.! artystyczny" wygłosi p. prof. dr. 
Stanislav/ Śwlerz
a) w Siemianowicach w srfootę dnia 26 bm. 

o -odz. 8 wiecz. w sali przy probostwie;
b) w Szarlem w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 

4 pa południu w szkole II (ul. Gimnazjal­
na);

c) w Rudzie w niedziele dnia 27 bm. o godz. 
7 wiecz. w sals T. C. L. (ul Janasa).

Wykłrdy po, .prof. Janczyka i dr. Swier/a 
ilustrowane będą obrazami świctluemi.

Egzaminy dojrzałości w szkołach średnich
na Siąsku.

Uiząd Wojewódzki komunikuje, że 
egzaminy dojrzałości w szkołach średnich 
ogólnokształcących i seminariach nauczy­
cielskich Województwa Śląskiego odbędą 
się w terminie letnim 1926-27:

EGZ \MINA USTNE.
V/ szkołach średnich ogólnokształcących.

i) Bielsko; Państw. Gimnazjum z j. w*, 
pólskim — 17 czerwca; 2) Bielsko: Pań­
stwowe Girnn. z j. w. niem. — 22 czerwca;
3) Cieszyn: Państw. G«rm. — 7 czerwca;
4) Ka+owice Państw. Gimn. — 27 maja;
5) Katowice: Miejskie Gimn. *rutem.-przy- 
rodnicze -- 20 czerwca; 6) Katowice: 
Miejskie Gimnazjum żeńskie — 27 maia; 
7) Król. Huta: Państw. Gim i. Klasyczne — 
3 czerwca; 8) Państw. Gi.ar.. matem.- 
przyr. — 8 czerwca^ 9) Miejskie G‘mn. 
żeńskie — 2 czerwca; 10) Mikołów: Miej­
skie Gimn. żeńskie — 13 czerwca; 11) My- 
słowice: Miejskie Gimn. żeńskie—31 maja;
12) Pszczyna: Miejskie Gimn.—9 czerwca:
13) Rybnik: Mie.skie Gimn. — 7 czerwca;
14) Tarnowskie Góry: Miejskie Gimn. 
— 14 czerwca.

W seminariach nauczycielskich:
1) Bielsko: Pry w. Seminarium ewang- 

męskie — 20 czerwca; 2) Bobrek: Państw. 
Sert). Naucz. męsk:e — 9 czerwca, 3) Cie­
szyn: Państw. Sem. Naucz, żeńskie — 14 
..jerwca; 4) Mysłowice: Państw. Sem.-
Naucz, męskie — 20 czerwca; 5) Mysłowi­
ce: Państw. Seminarium Naucz, żeńskie —

m.3 czerwca; 6) p3zczy'.a: Pańfsiw. Se

lawismiE WarsmsSiii
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Naucz, męskie — 13 czerwca; 7) Tarn. 
Góry: Państw. Sem. Naucz, męskie — 
17 ^zerwca.

Cieszyn: na kursie ocii.oitfarsldin SS. 
Bororr.euszek - 7 czerwca.

Termin składania przez eksiternistów 
podań o dopus uczenie do państw, egzami­
nu dojrzałości ubiega 5 ku ietnia br.

Egramina ebsternistów odbędą sję:
'łypu inatem.-iprzyr. z polskmi językiem 

wykładowym w Król. Hucie igimn. pań­
stwowe. Typu matem.-przyr. z niem. jęz. 
wyki. w Bučisku (•gimnazjum państwowe). 
Typu humanistycznego z polskim jęz, wy­
kładowym w Tarnowskich Górach (gimn. 
państwowe). Typu human, z mcm. jęz. 
wykładowym w bielsku (gimn. państw.). 
Typu klasycznego z jęz. wykł polskim w 
Tarnowskich Góiach (gimn. państw.). 
Typu klas. % jęz. wyto. niem. w Katowi­
cach (giriin. państw.).

Egzaminy pisemne odbędą się w czasie 
od 9 do 14 maja br.

Cieszyn, 24. 3. 27 r.

Trzeci dz ień obrad. Przemawiał w 
dalszym c.ągu zastępca skarbu dr. Saha- 
nek. wyjaśniając znaczenie postanowień 
traktatu pokojowego o likwidacji mająt­
ków prywatnych i wiążących się z tem 
spraw przejścia maiatkćw prywatnych 
członków b. dynast.ł. Przedstawiciel 
skarbu państwa wskazuje na absurdalność 
konsekwencji stanowiska powodó"\ co do 
znaczenia art. 208 traktatu w St. Germain. 
Gdyby bowiem przyjęło się tezę powo­
dów za słuszną, wtenczas dawni obywatela 
austrjaccy. którzy przecież nie są winni 
wybuchu wojny, byliby pod względem 
traktowania praw majątkowych gorzej 
traktowani, aniżeli członkowie b. dynastii 
panującej, którą to dynastję w toku kon­
ferencji pokojowej zarówno Austrja, jak 
i mocarstwa sprzymierzone uznały zgodnie 
za winną wywołania wojny i metod jej 
prowadzenia. Majątek bowiem b. obywa­
teli austrjack:ch znajdujący się na tery­
toriach państw zwycięskich uległ w myśl 
a/t. 249 traktatu w St. Germain likwidacji, 
przyczem waitcść zlikwidowanych ma­
jątków została wpłaconą do komisji od­
szkodowań na rachunek Austrii. W ten 
sposób traktat dotyka majątków b. oby­
wateli austriackich w sposób dotkliwy, a 
według tezy strony powodowej, tylko 
członkowie b. dynastii bylibj/ od tych 
sankcyi zwolrieri. Byłoby to n esłyclia- 
nym aktem niesprawiedliwości. Przyto­
czywszy ipreceden. -y Jugosławii i Rumunii, 
Czechosłowacji i Włoszech, które zabrały 
na rzecz państwa dobra b. rodzinv panu­
jącej. przedstawiciel Skarbu stwierdził po- 
nowtťe. iż Polska po cudze ręki nie wycią­
ga,ale inusj stać twardo na punkcie wyko­
nania ty oh praw traktatowych.

Na wywody zastępcy Skariju prńsiwa 
od£:flviadal prof.-Aherlmud. sprzcc/vMftiaô 
Się powoływaniu m ducha trakftitu jako nâ' 

'pojęcie mgliste. Odnośnie do' praw mię­
dzynarodowych twierdzi, że istnieje pra­
wo państwowe i że niema prawa ponad 
państwowego i że traktat jako ustawa 
różni się od innych ustaw tylko sposobem 
powstania. Twierdzi dalej, że co do przy­
jęcia sporns ćh dóbr przez państwo polskie, 
nie wszystkie państwa zainteresowane 
■stoją na tem samem stanowisku, ponie­
waż Węgry przeciwko nabyciu tych dóbr 
zgłosiły na ręce komisji odszkodowawczej 
protest. Odnośnie do jego punktu wyja­
śnia dr. Sahanek ,że Węgry nie były kon­
trahentem traktatu w St. Germain, a więc 
Ich zapatrywanie na wykładnię art. 2Gd 
jest oez znaczenia. Wywiązała się pole­
mika między delegatem prokuratury gene­
ralnej a .prof. Allerhandem z powodu za­
przeczenia przez tego ostatniego istnienia 
wogóle mnędzj narodowego prawa pu­

blicznego. tudzież istnienia specialnych 
reguł interpretacyjnych w o ' olesieniu do 
umów międzynarodowych. Zabiera głos 
dr. Gwiazdomorskf w imieniu Skarbu pań­
stwa i sireszcza historię powstania lenna 
cieszyńskiego. Kazimierz Cieszyński z ro­
du Piastów złożył hołd królowi czeskiemu 
i stał się w ten sp >sób jego lenn kiem. Po 
wymaiciu tei gałęzi Piastów własność u- 
żytkowa leim« zjednoczyła się w rękach 
Habsburgów. jako królów czeskich. Habs- 
burgoWie nadali to lenno z początkiem 
XVI” w. księciom lotaryńskim, poozem 
przeszło na rodzinę habsbursko-Iotaryń- 
ską. Lenno to do ostatnich czasów zacho­
wało swój charakter księstwa, wskutek 
czego można było je nabyć przez inwest. - 
iurę. poux waż arey ks. Fryderyk nigdy 
inwestytury nie otrzymał i własności len­
ni’ nie nabył, nie może w tym '•porze żą- 
-ać. by go uznano za właściciela dóbr 
lennych, a z tej samej przyczyny allodjafli-
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zacja lenna przeprowadzona w roku 1897 
jest bezprawną. Do kwestji lenna powra­
ca prokurator w tym sporze dlatego, aby 
wykazać nietylko prawa Skarb u państwa, 
ale nadto, by podkreślić, że własność dóbr 
lennych cieszyńskich mieli Habsburgowie 
tylko, jako dzicrżycielę praw zwierzchiii- 
czych w Austrji i Czechach, a z chwilą u- 
traty tych winni lńracić i własność dóbr 
lennych. Prof. Allerhand prwoluie się w 
odpowiedzi na prawomocność orzeczenia 
allodjahzacyjnego. tw'erdząc, że Skarb 
państwa nie miał prawa zaczepienia 
ważności tego orzeczenia, bowiem inwe­
stytura była tylko ceremciiijalem bez zna­
czenia prawnego i nieotrzymanie jej me 
może stać na prze szkodzie nabycia wła­
sności dóbr lennych.

Przystąpiono do rozpatrywania sprawy 
dóbr fideikomisowych. Dr. Mildwurm 
twierdzi, że dobra fideikomisowe (98 proc. 
z całych dóbr cieszyńskich) w skutek zwią 
zania ich węzłem fidcikumisowym przez 
testament aryks. Karola Ludwika stały się 
wprawdzie dobrem rcdzin.iem, ale tylko 
dobrem linii, pochodzącej od twórcy fudei- 
komisu, nie zaś dobrem całej rodziny, 
wskuteK czego pod art. 2C8 traktatu w St. 
Germain nie podpadają. Odpowiadał po­
nownie dr. G wiazdomorski, który stresz­
cza testament arcyks. Karda Ludwika, a w 
szczególności • cel utworzenia iideikomisu 
i porządku następstw. Na podstawie po­
stanowień testamentu wykazuje mówca, 
że dobra fideikomisowe są własnością nie­
tylko linji arcyks. Karola Ludwika, ale ca­
łej b. rodz'ny panującej. Wreszcie pod­
nosi dr. GwiazdomoTski. że lenne dobra 
objęte były również węzłami fideikomiso- 
w cmi. chociażby więc nawet allodjalizacja 
ich była przeprowadzona prawidłowo, 
stałyby się one wówc/as dobrem fidei- 
komisoweni. a wskutek tego dobrem ca- 
kej rodziny parującej, a'w'ęc podpodałyby 
pod przepis art. 208 traktatu w Saint Ger- 
niain. Rozprawie przysłuchiwał się spe­
cjalnie przybyły z Krakowa prof. dr. Ku­
trzeba.

Sensacją dnia był oddźwięk, jaki wy­
wołała insynuacja adr./okata Àl’crhanda,
iż na nieścisłe — zdaniem lpówcy _
brzmienie tekstu angielskiego art. 208 trak 
tatu w Saint Germain wpłynął prezydent 
Makaryk, dzięki swoim stosunkom w ko­
łach dnglclskich, co skarcone zostało uwa­
gą.^ ż dr. Masaryk jest obecnie głową 
państwa. Uwaga ta wywołała żywe za­
pewnienie szacunku dla prezydent Masa­
ryka ze strony prof. Allerhanda.

Csny maksymalne
na artykuły spożywcze.

Na pcniedzialkowem posiedzeniu komisji 
Jo badania cen artykułów pierwszej potrze- 
by przy Magistracie m. Katowic, uchwalono 
obniżyć ceny masła, jajek i cukru, astanawia- 
jii' pcr.iiszL ceny: jajka wiejskie 15 gr.t jajka 
wyboru we 17 gr. za sztukę, masło deserowe 
3 zl„ masło wiejskie 3 10 zł., masło do potnw 
2 80 z... cul::er (farynr) 74 gr. za poi kHogr., 
Podwyższono ceny mątd pszenicznej 60 proc. 
na 48 gr. i chleba żytniego 65 proc. na 35 gr. 
za pół klg. Ceny na artykuły inne pozostają 
bez zmiany ; wieprzowina I gał 150 zł w 
składach rzeźniczych i 140 zł. w han mięśnej 
na iargu, wieprzowina II gat. 1 30 zł. i ł 20 zł 
wolowhia I gat. 140 i 130 zł., wołowina Ii 
Rat. 1 ?o j 1 lo zł., słonina surowa I gat. 190 1 
1 90, słonina surowa II gat. 1 80 i 180 zł., ka 
sza „erIowa a0—52 g ,. krsza jęczmienna 36 
gr.. kasza tatarczana 30—52 gr. kasza łamana 
43 ?r pę ;zak 36 gr., grysik pszenny 59 gr., 
maka nyremna grysikowa 55 gr. maka pszen­
na wyborowa 53 gr.. mąka żytnia 70 proc 36 
gr., sól kuchenna 19 gr.. kapuś,« kwaszo-ia 
40 c\. ch’eb razowy 27 gr.. chleb żytni 70 
proc. 33 er, za pól kilogr. Ccnv pow\-ższp obo­
wiązują od nia 23 marca aż do odwołania.

.. W ftrvjin
juz dawno zrcmmnno, co tu jest
przemy krajowy!

Dl i!t^o teJ dzisiaj
co 7 rah^nik

jma wtasAy samochód!

\rf

l
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Jutro: św. Tekli.
Wschód słońca: g. 5 m. 52. 
Zachód: Jt. 6 m. 17.
Długość dnia: g. 12 m. 25.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Gocu. 6 lano msza św. na intencję III za­
konu św. Franciszka.

Godz. 6 i pól ramo msza św. _ za dusze 
zmarłych członków róż Szafarczyfc i BidaoZ.

Godz. 7 ramo msza św. za dusze Józefa ! 
Emilii Szramck.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Godz. 6 rano msza św. do Matki Boskiej 
Czę: ‘.ochowskicj. ,,

G od". 6 i pół rano msza św. za dusze Jo­
zefa V:owarza. . .

Godz. 7 rano msza św. do Op. Emskiej.
Godz. 7 i pół rano msz; św. do św. Jozefa.
Godz. 8 rano msza św. do Nai. Serca P. Je- 

zusa. ....
Godz. 8 i pół rano rekolekcie dla uczm 

gimnazjum męskiego.

SPRAWA ZAROBKÓW URZĘDNIKÓW 
ciężkiego PRZEMYSŁU.

W dniu dzisiejszym odbyły się w 
związku pracodawców obrady^ w sprawi© 
podwyżki płac dla pracowników umysło- 
wych w ciężkim przemyśle. Związki ža­

ti d owe pracowników umysłowych nie 
Wysunęły zadań ogólnej podwyżki, ale je­
dynie zażadały podwyżki wyrównam .ze] 
dla niektórych uategoryj. Przedstawiciele 
pracodawców 'zajęli staitow Isko odmowne, 
wobec czego związek praco wraików Me­
sie się do komisji arb i t rażowo-poj e d n a w- 
czej.

50 000 zł. DLA ROBOTNIKÓW ZWOL­
NIONYCH W CIĘŻKIM PRZEMYŚLE.

Jak się dowiadujemy. Min sterstwo 
Pracy i Opieki Społecznej ci * oznaczyło 
50 OSO zł. na doivźną pomoc dla rob ni- 
ków w ciężkim przemyśle zwolnionych z 
pracy po zakończeniu strejku angielskiego.

■ o —

— Wyjazd delegacji rzemieślników do 
Warszawy.

Wczoraj wieczorom w yfechala do V. ar- 
szawy delegacja Związku Polskich Rze­
mieślników i śląskiego In: ty tut u Rze­
mieślniczego w osobach p. l rezesa Pojdy, 
P posîa Soboty P- prof. Niebroja, p. Je- 
sionkc i p. Łyszczoka. Delegacja poruszy 
w Ministerstwie Oiwiały sprawę subwen­
cji dla Instytutu Rzemieślniczego, oraz w 
Mmisicr.stwie Skarbu i PKO. sprawę kre­
dytów dla rzemieślników śląskich.

— Rekolekcje w gimnazjum pansłwo- 
wcm.

Dnia 24 bm. rozpoczęty się rekolekcje 
dla uczniów gimnazjum państwowego w 
Katowicach, które zakończą się w sobotę 
dnia 26 bm. spowiedzią. W niedzielę na­
stąpi Ki munja św. (1)

— OPary kolejarzy na Icirnctwo.
Tydzień Lotniczy na G. Śląsku przy­

niósł ogółem 22000 zł., z czego 7 500 zł., 
czyli trzecią część złożyli kolejarze. Ko­
lejowa loterja fantowa dała 25 000 zł. zy- 
Ł-.U. a zatem sami kolejarze wnieśli do kas 
LOPP. sumę 32500 zł. Oprócz powyż­
szego na budowę lotniska w Katowicach 
1 olejarze śląscy złożyli już 230 030. zł. 
Przykład godny naśladowania, tembar- 
dziej. że wszyscy koleiarze śląscy w licz­
bie 15 835 osób są członkami LOPP.. a z 
pośród cywilnych tylko 8000 osób należy 
do LOPP. (!)

— Uroczystość iabryczna.
Fabryka model? i mebli p. A. D< lubiń­

skiego obchodzi rok rocznie 19 marca uro­
czyście jako święto swego patrona św. 
Józefa. Tak było i w tym roku. O godz. 
8 rano w sobotę udali się wszyscy praco­
wnicy tejże fabryki z pracodawcą na cze­
le do kościoła paraf. N. M P. gdzie na 
ich intencję została odprawiona uroczy­
sta msza św. przed citai zem św. Józefa. 
Po skończonem nabożeństwie udano się do 
fabryki, gdzie p. A. Dembiński podejmo­
wał pracowników śniadaniem. Zebranie 
zaszczycił swą obecnością przemówie­
niem ks. kanonik dr. Szramek.

— Oplaty stemplowe.
Bk. zało sie rozporządzenie w przedni ocie 

opłat stemplowych; ną obszarze województw 
śląskiego, poznańskiego i pomorskiego oplata 
stemplowa od zaświadczeń o umizinadi, ś u- 
bie iub śmierci wjifiosi 1 zł. Jeże'/ zaś via leze­
me jest w i stawiane przez urząd, którego utrzy­
mania kcszly pc nosi skarb państwa — opłata 
WW10V 3 zł.

Woiie od opłaty Stemplowej’ są zasv/iadi re­
nia dp.warne osobom urzędc wym obcym. ^Gd 
uiszczenia opłaty sten.płowej nie mtre_ uv o.mc 
petenta ani cel ani forma zaś» laćczeira. redy - 
nie skrnjme ubod-.-y mogą być uwolnieni od o- 
płaty. Pucań wnoszonych w sprawie wj, dania 
zaświadczeń, nie opłaca się. (m-)

" O L O N Ï TL-
— Dalsze igauizowanle ruchu przeclwalko- 

'holowen na Śląsku.
Dr.ia 28 hm. w poinfedzlalek o godz. 8 ej wue- 

czorem odbędzie sie w sali Domu Związkowego 
przy kościele NMP. w Khto ,/łcaeh posiedzenie 
k: mitetu wykonawcz-go Polskiej Ligi PrzecÁv- 
alkoHołowej — na Śląsku; ks. Gatdyńrki, se­
kretarz generaJny Poi. Ligi PazeciwaJikołi. wy­
głosi referat p. t.; „Obecny stan polskiego ruchu 
przeciwalkoholowego 1 zada/iiiia Ligi.“.

Należy dodać, że Polska Liga Pr® ciwaJiko- 
holowa nie wymaga od srwych członków bez­
względnej abstynencji, rozumiejąc, żt pierw- 
szern stadium walki z alkohofemem jest bu­
dzenie zrozumienia dla haseł trzeźwości, które 
nie wykluczają Ubywania tr nków, ale wyklu­
czają nadużywainie ich Wszyscy szczerzy 
zwolennicy trzeźwości indywidualnej i społecz­
nej j owimni zasili- szeregi Ligi bez względu na 
swój osobisty stosunek do abstynencji, (an.)

— Wycofanie banknotów 5-złntowych.
Dn. 25 bm. Minist. SkaTbu przystąpi do wy­

cofywania z obiegu obecnych banknotów 
5-złotowych, wśród których iest erze szło 
70.000 sztuk falsyfikatów, Jednocześnie będą 
puszczone w obieg nowe banknoty 5-zlotowfe, 
na trwalszym papierze, niż nowe 50-złolóvki. 
Przednia strona banknotu jest białego koloru, 
odwrotna — jasno różowego. Rysunki na obu 
stronach są hrunatno-zielonego koloru. (1.)

— Ruchoma wystawa 1otr*cza.
Utworzona z inicjatywy Prezesa Dyrekcji 

Kolei w Katowicach p. inż. Dc.brzyckiego ru­
choma wystawa louucza. mieszeż ica się * 
dwuch w igonach, objechała już 60 >tacyj na 
terenie G. Śląska i wszędz e była licznie zwie-, 
dzana przez kolejarzy, wo/sko, uczącą s:ę 
młodzież i dorosłych.

Najwięcej zainteresowania wzbudziła wy­
stawa wśród młodzieży szkolnej, która utwo­
rzyła już komitety szli >1ne. ślubując zakup 1 
lub 2 samolotów na je.acri bież. roku. Prócz 
t :go dzięki propagandzie tej wystawy powsta- 
ly modelarn.e lotnicze w Państw. Setni 
Naucz, męskietn i żeńskiem w Mysłowicach, 
gimnazjum męskiem w Król. Hucie, w szko­
łach powszechnych w Rudzie, w LubLncu^ ia.

_Wybór zastępcy burmistrza m. My­
słowic. .

Na WC7OTĆ jszem 'posiedzeniu Rady mi©]* 
skiej w Mysłowicach został wybrany za­
stępcą burmistrza p. mec. Kudera, b. prze­
wodniczący Rady miejskiej . Bliższe spra­
wozdanie z tego posiedzenia podamy jutro.

— Z walnego Zebi »nia koła TiNSW w My­
słowicach. >

Zeuramie odbyło się w środo przy fczmjnn u- 
diiaile członków, ped przewodnictwem ip. Lo- 
rcnowicza. Po zaznajomieniu eLianycIi z to­
kiem szeroko podjętych aktu ilnych prac okrę- 
gu TNSW., przystąpiono do omówienia sprawy 
Walnego Zjazdu TNSW., który odbędzie się w 
Krakowie w dniach 20 i 21 kwietnia rb

Delegatami na Zjazd wybrąnp PP„ Loręno- 
wlcza, JViatogo. Warchołlka, Hallerównę } Hes=
W obszernej i ożywiioneu dygkjiymistaiouu ■sze­
reg uyrek'i w dl delegatów «a Zja, d Wa1 >y. 
Dyrektywny dotyczą bu Iowy sanatorium TNSW. 
w Zakopanem, ustroju zkolnicťva i hi. (m-)

Z Król. Huty.
! Przed wyborami do Sądu Przemysłowego 

w KróL Hucie.
Do wyborów na ławników do Sądu Przemy­

słowego w Król. Hucie nie wpłynęła ze strony 
pracodawców żadna Usta kandydatów. Wybo­
ry na ławników ze strony prac idawców eosí i- 
ną zatem ponownie rozpisane. — Ze strony pra­
codawców wpłynęły cztery listy i to 1) półą- 
czonycli zwi ąz-ków zawodowy^ nieiinlc okich, 
2) Chrzęść Z ein. Zawód. Gondków i Meic'ow- 
ców, 3) Zj< dr- c - nia Zaw odowego Polskiego 
Polskiego Związku Pracowników, 4) Bloku 
Jedności Robotniczej. Wybiera się 16 ławnii- 
ków ze stromy pracobiorców. ; Wybory odbędą 
się we wtorek, dnia 12 kwietmiia br od godiz. 12 
w południe do 7 ej wieczorem d to dla ipoludnlito­
wej części miasta w Domu Polskim przy uhey 
Wolności 64, d-la północnej części muaista w Ho­
telu Górnośląskim przy Wodnej 5. Prawo 
wyborcze może być wykonane tylko w okrę- 
gu, w którem wyborca mu swe mkszkanie, ai- 
bo jest zatrudiniony.

eny maksymalne na mięso 1 wyroby

ńisja dla badania cen nstaMłi w_dr..; u 22 
LStętpoj.jące ceny maksymalne* które .000- 
a aż do odwołania. Za póř fe.. wołowi- 
dusíku - 1.40 aï, II 3at. UOaly -eorzo- 
gat 1,50 zl, If gat. 1,30 al słoniny I gat. 

, II 'gatunek 1.80 al ddęc-ny Ijga,tunfek 
II gatunek 1,10 Ï kiefbo: krakowiWc.i

nej 1,90 zł, kietbaisy z czosnkiem 1 6o zh 
V PO' M .MO d. wątr I gat 1,90

unek 1,30 zł. A.;lo, jaja I ser. Za funt (pot Kg) mas a de- 
ego 3 80 zb masła muejsknego 3.20 ma- 
) gotowania 2,80 zł. jaija wiejskie sztuka 
, jaja w boiow 17 gr. ser ^.nietani owy 
I. ser krewi suchy u.50 zł Masło dt^e- 
w .kładach del kresowych 3,90 zł. M.e-

Podzięk rr^Tiivj. Vr.
irząd górnośląskich Zjedn. Hut Kró 
<iej i Laury przyznał Komitetowi W. 
? W na r Liusto Król. Hutę i whorzow 
Mowę stadionu j Jilorazową subwen- 
re wysokosai 10000 zł. . . . 
■mitel W. F. i ^ W. składa mmejszem 
tdowj górnośląskich Zjedn. Hut Kró- 
■dej i Laury za tak wydatną pc uoc 
zumienie znaczenia stadionu dla wy­
dania fizycznego młodzieży, najser-
i îc» í c- -y

! Dar ilia biednych.
Dar w wysokości 62 zł. ofia-ri iwany przez 

Komitet zabawy o Idz. Cheni. Państwowej Fa-

b.yki Zw. „Azot.“ w Ch^uzerwi,:, efożtwy w 
oddz. „Pc'.onji“ w Król. Hucie otrzymał z po­
dziękowaniem Komitet Towarzystwa św. Wiin- 
cem.ego a Paulo.

! V. ykrycłe sprawcy fcradJtży kolejowe!.
Kolejarze B. i D. zamic :zflcaili w Królewskiej 

Hucie a zatrudnieni na dworci w Ch rzowie 
skradli z Zamknię,ego » agonu dwa bloki cyny 
angielskiej waigi 70 k", wartości ok.iło 81)0 zł., 
którą;nąstęirtiiH sprzeda’i .bandlaii>or.a i starz yTŁv 
I.a:ac70w: przy ul Pud'er-k!ej w Król. Hm.ie 
N.einMe zdziwień' byli zł .d/'e!e Jednak obr tcin 
jak; sp-awa wzięła di:ęhi w L v'.onv;n przez 
ÓKspazytorę śledczą w Króą Hucie dvhedze- 
nlom gdyż obaj kolejarze riraci-li p >sadę a nad­
to 'będą odpowiadali pnze c sądem. Skradzioną 
cynę zwrócono w całcjlci kolei.

Z Swiętochłowick.
(—) Produkcja kopací okręgu „Kamień“.
Kopalnia „Szarlej Biały“ zatrudnia 2802 

robotników. Wyprodukowano w lutym 
br. kruszcu 790,49 tonn galmami, 1 642,88 
blendj 14 794,93 tonn. żwiru 159,20 tonu.

Kopalnia „Brzozowie©“ zatrudnia 962 
robotników. Wydobyto w lutym br. gal- 
manu 1605,5 tonn blendy 9084,91 tonu.

Kopalni,'? „Andaluzja“ zatrudnia 752 ro­
botników. Wydobyto w lutym br. węgla 
29 57z,74 tonn.

Kopalnia „Cecylia" zatrudnia 727 robo­
tników. Wydobyto w lutym br. rudy su­
rowej 11 284 tonn.

Kopalnia „Rozalia" zatrudnia 40 ro­
botników. Wydobyto 615 625 obm. wody.

(—) Zwiniecie cegielni.
Jak się dowiadujemy z m aroda: "ego 

źródła, cegielnia położona w okolicy Brze­
zin Śląskich, własność Giesche-Harriman, 
ma zostać w najbbższym czasie zniszczo­
na. gdyż podobno się nie opłaca.

Zwinięcie cegielni wpłynęłobj’ bardzo 
niekorzystnie na wzmożony ruch budo­
wlany jaki daje się zauważyć w okolicy. 
Tak np. w Dąbrów ce Wielkiej w ostatnich 
dwóch latach wybudowano około 50 no­
wych domów tak samo i w Brzozowicach.

(—) Wprowadzenie w urząd ławników.
Po zatwierdzeniu przez władze ncwo- 

wybranych ławników, dokonał zaprzysię­
żenia i wprowadzenia ich w urząd naczel­
nik okręgu „Kamień“ p Szymonek w za­
stępstwie p. starosty Patyki:

W Bi zezinach Ślą kich — pp. Fran­
ciszka Krausa, aptekarza, Jana Szmatlocha 
i Wiktora Szadka.

W Kamieniu — n>. Rabsztyna Piotra 
i P.wła Renka.

W Brzozowicach — rp. Szynr.na Lir 
wowskiego 4 Franielczyka. (a. o.)

(—) Walne zeuranle aupców i prze-jysłow-
ftflw.

W Brze zme li w Kkafti p. Kreiira odbytu się 
walne zetnie kupców i ixrizemys* (wiców. Wy­
brano i «owy zamząd w następ, składzie : prezes 
Goncezewicz Józef eberżysita — Kosek mistra 
stolarki, sekreitanz — Maćkowski de.o-1, sta, 
zastępca Czepłonka Teofil kupiec, fkarhn.'c — 
Krems Karol oberży-.ta, zastępca — Gross księ­
garz.

Na zeibran.u uch walono uruchomić w porozu­
mieniu z gm'rna szkołę dcksztalcającą, mastępn.e 
protest jjnzecw szybiiiej jeździie samochodów i 
woizów przez -wteś, załaitwiomo sprawę po lai­
ków na budowę katedry w Katowicach, c omó­
wienie nabożeństwa na intencje związku, wkoń- 
cu przyznano subwencję dla Modnych dzieci 
przystępujących du pierwszej koanunji. (a. o.)

(—j Kurs robót ręcraij ch Tow Polek w 
Lipinacb j Chropaczowie.

W najbliższym czaâe nastąpi otwarcie 
bezpłatnego kursu robót ręcznych dla' 
członkiń Tow. Polek z Lipin j g Chropa- 
czowa. organizowanego przez ZaTząd Głó­
wny Zw. Tow. Polek w Katów leach. Zgło- 
szeniâ przyjmują przewou.iicząca Tow. 

Polek z l ipin p Wesoła i przew. Tow. 
Polek z Chropuezoïva p. Żurkowa, które 
udzielą bliższych śnformacyj.

(—) Uroczysta akademia.
Dnia 27 bm. odbędzie sie w Brze,z..,ach ślą- 

sk:ch w lo'calu p. Dz;i» ukiego o gediz. 4 popołu­
dniu akademia dîa uczczi nia ncczmcj plebis 
cytu

Rano o godz u’e 11 udadzą się wszystkie to­
warzystwa polskie w po-.bodnie do kościoła, 
gdzi- uroczystą sumę cęlebrrwał będzie t.-s. 
proboszcz Brandys. (a. o.)

(—) F siedzenie Bractwa Strzeleckiego.
L^iia 22 boi. cdbyfo się w 3zarle*r pesäe- 

dzen c Zaa ządu Bractwa Strzeleckiego ~a 
Szai lej—Piekary i okolicę.

Po iz ugajeniu zebrania przez najst rszego 
Fmanutla Miemnîka i cdozyitamu protokółu z o- 
starr.iego puaiedzcn:a:. przyjęto pp.. oberżystę 
Mu :za Stefana z Szarieja, Artwa Gowię, Karo­
la Kremsa, Augurtu E)z:''/okiego z Brzezin, Jana 
Sprusa. mistrza piekar ik ego w Szarleju i star­
szego .sekretarza Urzędu Okręgowego Jana 
R" Mehna ua członków. Nowi człomkcw e mają 
ślubyyęrz.epijsaine złożyć na ręce najstarszeg-j 
lujj starsíěgo n; naaięptiem i osiedzen u pie- 
narnem.

Następne posiedzenie zwykli — plenarne 
ona być zwołane m dzień 4 kwiunia g^dz. 8 
•»ieca do lokalu p. Grab rwskiego w Szarleju.

(- -) Znowu włamania.
Wczorajszej noc, nieznani ‘sprawcy wła- 

n-.-li Sie ( » składu kawy i czekolady „Ka'z - 
-ą“ w WleTcich Hajdukach przy ulicy 16-go 
lipca. ZV dzieje uszli bez łupu, albu dem zo- 
sraili s.ph rzeni.

Również - dokonano włamania do zakładu 
krawieckie g-j Franciszk i Golczyk a, zamiesz­
kałego pr,;v ulicy 3-go Maja, z którego skra- 
dli ubranie i pewną ilość materiału na ubrania.

(sz.)

Z Zo£gl. Df|br.
i —oOo——

Poaedze Zarządu Funduszu Bez- 
rc‘ oda.

Dnia 6 kwietnia br. odl udzie się w So­
sno» » w lokalu PUPP, posied ź ule 
członki! w Zarząd Obwo’iwegi u,ura 
Funduszu Bezrobocia, na którem m. in. o- 
mówióna będzu sprawa przedłużenia za­
siłków na miesiąc maj br.

-f Maryla Gremo w Sosnowcu.
Web 5 : niebywałego powodzenia, ja­

kiem się cieszył jeden wysięg baletowo- 
taneczny p. Mary’i Gremo. słynnej 16-let- 
niej tancerki, wieczór taki powtórzony 
będzie 10 kwietnia, w niedzielę, w teatrze 
miejskim w Sosnowcu. Początek o godz. 
8 wieczorem.

+ Przegląd autobusów i samochodów.
Vvyzoraj bawiła w Sosnowi-" komii ia z 

Okręgowej Dyrekcji Robót f ublicznych w 
Kielcach w osobach rp. : inż. P~ lygodi - 
kiego i nadkomisarza poiitji państwowej 
komendy wojewódzkie; Wert?a. którzy 
dokonali przeglądu autobusów i samocho­
dów. kursujących na terenie Żagłema Dą­
browskiego. Po zbadaniu. wszyst'Aicli au­
tobusów komisja szeregu - właścicielom 
nakazała do pewnego określonego terminu 
przeprowadzenie remontu.

+ Podczas wyriadania z poci jgu.
Paweł Hibner, zam. w Rudzie na Gór­

nym Śląsku podczas wysiadania z pocią­
gu na stacji w Sosnowcu, dnia 23 bm. o 
godz. 10 rano. spostrzegł iż skra z-iomo 
mu portfel, w którym miał 1000 zf. Hibner 
pamiętał fizjonomie otaczających go w 
chwili kradzieży najbliższych osób i po­
znał 2 podejrzanych osobników na uncy, 
wskazując ich natychmiast policji, która 
postanowiła ich zaaresztować, ’ednego z 
nich policja zdołała ująć. niejakiego Jana 
Siwka, znanego „doliniarza“, a drugi Ste­
fan Siwiński, również znany kieszonko­
wiec zdołał zbiec.

Z Pszczif Aslcteggo.
X Otwarcie szkoły dokształcają ,ń.
Z dn. 1. 4. br. 'zostanie otwarta w Pszczy 

nie szkoła d >kształcająca, w której nauka 
o ibywać się będzie 2 razy w tygodniu, tj. 
we wtorki i piątki. Do szkoły muszą u- 
częszczać obowiązkowo uczniowie do lat 
18 Opłatą szkolna wynosi 2 zł. mie­
sięcznie. (r)

X Koncert.
W dniu 2 kwietnia br. odbędzie się w 

Pszczynie na sali hotelu pszczyńskiego 
koncert, urządzony przez uczniów Semi­
narium. Dyrygent prof. p. Bogacki. Do­
chód zostanie przeznaczony, na cele do­
broczynne.

X Przystanek kolejowy w Podlesiu.
W niedługim czasie zostanie w Podle­

siu mię Izy stacjami Ligota — Tychy o- 
twarty przystanek kolejowy dla ruchu 
osobowego. Będzie to wielkiem udogo­
dnieniem dla mieszkańców, mii iscowości 
Podlesia i Zarzecka.

Z Rybnidkie^o.
(X) Koło Przyjaciół Harcem ra w Rybniku,
Walne zebranw ozłorikóiw K P. H. w Rybni­

ku c dbędzle się w sobotę dnia 26 bm. o godizi- 
mie 6 wiecz. w Hotelu „Polskim“. Na zebraniu 
wygłosi referat p. prof. Sławiński, członek Za­
rząd i Oddaniu na temat: „Rola i zadania Kół 
Przyjaciół Harcerstwa w świetle doświadczeń 
pra harcerskim“, oraz wybór zarządu.

(X) Nowy naczelnik gminy.
Starostwo w RyL.ńku zatwierdziło wy­

bór p. Augusta Brachmańskiego na naczel- 
n a gininy Niedobczyce. Nowy naczel­
nik gminy rozpoczął urzędowanie w pią­
tek cb, Egłego i "godma.

(X) Niezatw ierdzente wyboru.
Not.' rada gminna w Och >jcu wybrała 

naczelnikiem gminy właściciela tartaku, 
■p. Ludwii Macboczka Jak się dowiadu­
jemy. starostwo w Rybnjku nie zatwier­
dziło wyboru.

ZCtesanynńsIctaćo
(:) Z życia pilskich rz^mleśiniifńw.
Poi. Zw. Mieszczański Rekodz.elników, 

Kapców i F*rzemyslowców w ruer.ku. urzą- 
dzr w niedzielę dnia 3 kwietnia or. o t dz. 
ID i pół przed południem w sali I >omu Polskie­
go v, B.eisku doro :zne Walne Zgromadzenie.

(:) Weaofmszczalne metody,
W ubiegłą sobotę wieczorem miii się od­

być z ramienia „Macerzy Szkolnej“ w Cie­
szynie wykład prof. Zdzj ;lawa Jacnimeckiego 
z Krakowa p. t. „Muzyka francuska" »V kład 
był już dłuższy czas przedtem zapowiedziany, 
bez jakiegokolwiek zamiaru konkurowani-. 
„Akadem urządzoną prz a ciesz. „Strzelca“ 
ku czci premiera Piłsudskiego.

Wykład ten udarem"ir znów (przedtem 
odczyt gen. Latiníka) „SI rzelec“ i to w spo­
sób przechodzący wszelkie granice. Mianowi­
cie prezes „Strzelca“ p. Adamczyk, nauczy­
ciel szkoły handlowej, samowolnie wysłał 
telegrom do prof. Jachimeskiego, odwołujący 
zapowiedziany wykład.

TakL metody postępowania naszych „sa- 
natorów“ muf żą odstraszyć każdego kultu­
ralnego człowieka. ___
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Budownictwo państwowe r.a kresach.
ii.

Darmstädter und Nationalbank
SPÓŁKA KOMANDYTOWA NA AKCJE.

Poníže* pragniemy omówić szczegółowo, 
Co dotychczas zrobioruo w dziedzinie *nw e- 
stycyi państwowych na Kresach. Poriev aż 
jednak stosunkowo najkorzystniej przedsta­
wia sie województwo wołyńskie, przeto ogra­
niczamy sic w podani.1 materiału Ii tylko od­
nośnie tegoż województwa. Nien niej potrze­
ba *nnych województw kresowych są daleko 
wieksze.

Bilans inwes.ycyi państwowych na Kie­
sach za okres ubiegły 1919 — 1936 przedsta­
wia sie niezwykle skromnie. Największy sto­
sunkowo rezultat widzi sie w dziedzinie Ko­
munikacji kolejowej i to na Wołyniu, jakkol­
wiek Inwestycji we właściwem znaczeniu te­
go wyrazu wykonano niezmiernie n-ało. W 
Kowlu w r 1926 zbudowano kilkadziesiąt 
domków mieszkalnych dla n’ższych funkcjo­
nariuszy. którzy przez pięć lat zamieszkiwali 
stare wycofane z ruchu wagony osobowe 1 
towarowe. W Łucku ii na kilku innych sta­
cjach zbudowano najniezbędniejsze domy 
mieszkalne, pi .rvbylo też kilka nowych wież 
wodociągowych, ot f wszystko z dziedziny 
nowych inwestvcii. W okresie tym ograniczo­
no się głównie do poprawiania stanu technicz­
nego linii i taboru, doprowadzając do lepsze­
go poziomu spiawność ruchu towarowego i 
osobowego. — Ułóż» no też. a właściwi po­
mówiono około 30 kilometrów linjl kolejowej 
Łuck — Stojanów — Lwów. Poremontowano 
trochę najbardziej zniszczonych dworców ko­
lejowych, kilka nowych maleńkich stacji 1 
przystanków zaopatrzono w budynki barako­
we Większych imwestycyj. w dziedzinie bu­
dowy lub gruntownego remontu żelaznych 
mostów kolejowych na: Turji. StochodJe, 
Styrze. Horyniu i Sluczv nie ruszono, i do­
tychczas ruch koleiowv oćjywa się po pro­
wizorycznych mostach m jwnianveh. A 
wśród tych mostów są niektóro bardzo wiel­
kie. jak np. na Hoiyniu miedzy Kowlem i 
Sarnami i miedzy Rówiscm i Sarnami.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w 
Łucku ma bardzo nikły bilans swych robót 
inwestycyjnych: drewniane mcstv na Styrze 
pod Łuckiem i na Moryniu pod. Korcem, most 
żelazno-betonowy na Turji i iej odnodze w 
Kowlu, kilka Innych małych mostów na dro­
gach bitych Wołynia, naprawa gruntowna 
kilkudziesięciu kilometrów dróg bitych, wę­
szcie zatrzymana budowa kolonii urzędniczej 
w Łucku i budową 5 domów dla urzędu ków 
w Kowlu.

Z większych inwestycyj państwowych in­
nych resortów wymienić należy: przebudowę 
b monopolu spi-vtuso*”ego w Łucki.' ia 
gmach Izby Skarbowej, budowę magazynów 
i domu mieszkalnego fabryki tytuniowej w 
Kowlu, w eSiole budowę nowego, pięknego 
gmichu Banku Polskiego w Łucku. Prócz te­
go trochę większych remontów jak remont 
budynków Sadu Okręgowego w Równem i 
Łucku, koszar policyjnych w Łucka

Wybudowano też szereg strażnic dla kor­
pusu ochrony pogranicza, kilka domów miesz­
kalnych dla dowództwa 27 dywizji w Kowlu, 
wreszcie dokonano remontu gruntownego 
kilku gmachów koszar wojskowych.

Tymczasem potrzeby inwestycyj państwo­
wych na Wołyniu są ogi omne i niezwykle 
pilne Nie chcemy już powTacać do tematu, 
porus tonego w artykule wstępnym o poli - 
tveznem znaczeniu gospodarczego i kult u-si­
nego podniesienia kresów wschodnich. Za­
znaczamy jednak raz jeszcze, że bez wyko­
nania cyklu państwowych inwestycyj nie 
wyobrażamy sobie naszych dalszych- rządów 
na tvch obszarach.

Na pierwszy plan wśród inwestycyj pań­
stwowych na Wołyniu wybijają się bądź spra­
wi komunikacyjne. Mamy tu cały szereg 
dróg państwowych, nie przekazanych samo­
rządowi. znajdujących się w stanie zupełnie 
surowym. Przedewszystkiem brak połączenia 
komunikacyirego kołuwego na tak pierwszo­
rzędnym szlaku, iak Cham. Doiohusk — Lu­
bomi — Macieflów — Kowel. Obecnie n. p. 
ruch samochodowy między Chełmem a Kow­
lem odbywa się drogą okrężną z nadłożeniem 
przeszło 100 kilometrów. B. Iowa drogi bitek 
łączące] te dwa punkty: ..Chełm — Kowel" 
ma pierwszorzędne i wszechs ronne znacze­
nie państwowe. Niezwykle też . ilrią jest spra­
wa połączenia 4rakK.nl bitym Włodzimierza z 
Łuckiem, Sprawa kolejek wąskotorowych.

łączących północne lesiste rowiaty z połud- 
nowemi o żyznej glebie w celach wymiany 
towarowej jest bardzo pilna. Sprawa ta od­
dawana pokutuje w różnych instancích bez 
na.mniejszego ruchu.

Równie pilna jest sprawa oczyszczenia ko­
nia rzeki Stvr. sptawnej i nadającej się do 
żeglugi na całym swoim biegu aż do ujścia do 
Prypeci. Przed wojną 1914-2 r. ta arterja kumu 
nikacvjna łaczyla Białoruś I Polesie Wołyń­
skie z naiżyżniejszemi okolicami Łucka i 
Dubna. Jest to stosunkowo niewielka inwe­
stycja. Jeden z najświatlejszych dotychcza­
sowych wojewodów wołyńskich p. Stanisław 
Srokowski, poświęcił w latach 1923/1924 tej 
sprawie dużo zapięgów. niestety bezskutecz­
nie. Ponieważ Ministerstwo R >bót Publicz­
nych na rok 1927/28 ma w budżecie komur i- 
kacvinym 32 miijonv zł. na drogi lądowe i 20 
milionów na drogi wodne, byłoby rzeczą ze 
wszech miar słuszną. abv te pilne o w lelkiem 
znaczeniu państwowei.i sprawy komuwkacyj- 
ne Wołynia znalazły odpowiednie uwzględnie­
nie.

Co do komunikacji kolejowej, ło na p e rw- 
szem miejscu należy postawić odbudowę 
wielkich mostoy żelaznych na Moryniu. Sty­
rze i Turji. W zakresie budowy gmachów 
państwowych potrzeby na Wołyn.u są ogrom 
ne. gdyż dotychczas instytucje paftstwc we są 
tu naogoł lokatorem i to — trzeba przyznać, 
ziym lokatorem. — Na pierwszem mńejs-u 
jednak należy postawić budowę gmachów 
szkól dwuidasiiwych powszechnych 1 średnich 
z gimnazjum państwowem w Łu;ku na czele.

Do wybuchu wojny światowej 3914 roku 
gmach, za*ęty obecn e przrz Wołyński Urząd 
Wojewódzki., stanowiący dawne pokiasztorne 
budynki zakonu O. O. Bemadynów, był prze­
znaczony dla gimnazjum państwowego w 
Łucku. Gmina miejska m. Łucka, będąca le­
galnym właścicielem tego gmachu, gdyż zo­
stał on jej w stanie ruiny podarowany przez 
b. rząd rosyjski ukazem cesarskim ( trestau- 
rowała gruntownie i znacznym nakładem ten 
gmach poklasztorny i oddała go do dyspozycji 
ówczesnego ministerstwa oświecania publ cz- 
nego z warunkiem założenia w Łucku gim­
nazjum państwowego. Tak się też stało i rak 
bjdo do wybuchu wojny 1914 r. — Obecnie 
gmach ten Prokuratoria Rzeczv*x>spol tej u- 
znaia za własność państwowa | od;i‘a do dys- 
p .zycji Min. Spraw Wewnętrznych dla Urzędu 
Woitwńdzkiego. — 1 gimnazjom 8 klanowe
w woiewód”kim Łucku mieści sic w dwóch 
wrośniętych w ziemie straych bud vrbách ka­
psuły łuckiej, z wHkiem uszczerbkiem die 
zdrowia młodzieży, dla dozom szkolnego i dła 
prestiżu polskiej oświaty. Naiwięk^ze miasto 
na Woiyniu Równe, mające około 65 000 lud­
ności, nie pos!ada' ani gmachu girrna’zja'neg^, 
ani gmachów *zkć.ł mieisk'ch. Tych ostatnich 
w miastach Wołynia niema w^góle.

Urzędy państwowe, jak powiedzieliśmy 
wyżej, są naogoł lokatorami w cudzych bu­
dynkach, nie odpowiadających te.nu przezna­
czeniu. I urząd ziemski okręgowy i Jkręgowa 
dyrekcja robót publicznych i wszystkie pra­
wie, z małemi wyjątkami urzędy pow al owe 
mieszczą się w wynajętych ciasnych, nie­
higienicznych i uwłaczających powadze pań­
stwa lokaiach, za które w dodatku rząd płaci 
czynsze, krzywdzące właścicieli Tak ważr.e 
urzędy, iak nocztowo-tlegraficzne lub kasy 
skarbowe, albo nawet koszary policyjne mie­
szczą się w licznych domostwach.

A nasze sądy? Osądach pokoju, aż wstyd 
mówić. Sądy Okręgowe w* Łucku i Równem 
nie mają odpowiednich pomieszczeń, a sesje 
wyjazdowe karne, nieraz w bardzo wielkich 
procesach, jak n. p. ostatnie procesy jrzeckv 
„Komunistycznej Partjl Zachodniej Ukrainy“ 
odbywają s*ę nieraz w niepoważnych loka­
lach prowincjonalnych kinematografów lub 
przerywają na czas swoich obrad wyLIe 
sesje sądów pokoju, powodując zwlokę w 
wymiarze sprawiedliwości.

Nie! Dłużej w ten sposób ia kresach 
wschodnich rządzić nie należy. Tu państwo­
wość polska musi mieć swoją aparvcjç. aby 
wzbudzała poszanowanie dla kuł ury polskiej 
i aby dawała ludności przykład. Jak tu n. p. 
wjnnagać od mało kulturalnego ot-wate'a. 
aby budował dom nowoczesny, ogniotrwały, 
porządny i estetyczny, skoro polskie sądy, 
urzędy i szkoły mieszczą się w rozma tych 
chałupach łatwopalnych, gdzie prz” pierw-

Nu dzislejazem pas'edzen'u Rady Nadccr- 
ozej prz€ dłożone Łwtałr eprjw ozdaoe osobiś­
cie cdfowiedrriałmych sipô'ndcôiw za rok ra­
chunkowy 1926. Postanowiono pizei/niwść 

walnemu zgromadzeniu wn osek na rozuzieie- 
rtie z czystego zysku, wynr szącego wraz as 
pr on cîien’em z roku uFe^tcgo 20 957.952.09 
M, (w r. ub. 9.123.512,84 M). dyw'derdy w 
wys 'kości 1? procer* (w t. ub. 10 pm 'ent, na 
przekazane fu 'duszow. pensyjnen u dla i rzę- 
Jn kóiw kwoty 1 m4on M. (w r. ub. 500 000 
M-), specií ' neonu f ard jszowi rezerw owe tw 
kiwały 10 mkjonów M. (w r, ub. —) oraz na 
przenLslcox kwoty
2.2/7.952,u9 M.) w roku ub 2.263^512,84 M)
na nowy rechunek.

Rezerwy pi dWj zszyły się w ten j jłosAh po 
zatwierdzeniu tych wniosków na 5u-0O<l.OOO M, 
kapitał ł rezerwy na i 10.000.000 M.

Rachunek zysków : strat za rok 1926 wy- 
kaenre następujące cyfry.

Ł Luchudy: M. M.
1927 1925

Prowteje 35 545 849 87 30 74o59364
Odsetki 31 927 340,80 36 154 862,12
Zyski z efektów 1 kon- 

s jrcjalne lOOOOCĆO,— —
Przei ,es. z r. ub. 2 263512,84 2 253074,04

,1. Wydatttl:
Koszta i dm.mistr. 52 932 252,24 54 663 298,68
Podatki 5 846499,18 5 364718,28
Saldo zysków fra­

zę m z przeor e®ie-
niem z r. ub.) 20957 952,09 9 123512,84
bilans wykazuje na sterujące cvfry (przy 

pododdziałach w ramce):
I. Passy wa:

Kapitał akcyjny 60 000 000,— 60 000 000,— 
Rezerc/y 40 000 000,— iUlOOOOOi—
Wierzyciele 1376 560 45? !6 859132 344,26
Aitceoty 57 950 895 26 36 256502,—

Inne passywa:
Niepodjęte dytwd. 71 956,80 82 lOJJsu
Konto rozrachunkowe

ceniraK z oódz. 3 505 209,26 5 875 790,40
Fundus« pe r^y+iy dla

dla urzędników 2 000 000,— 1 500 000,—
II. Aktywa:

Kasa. obce Pienią­
dze i kupony 
wraz z sa^Jeni
u banków em syj-
nych i Tozrach. 76 384 369,39 53 641 339,07

szym pożaj^e splorie zawartość całych *ych 
.'rzędów'. „ . . ,

Eąn Minister Sffraw Wewnętrznych słu­
sznie zarządził osobiste przyjmowanie i za­
łatwianie przez starostów interesentów z po­
śród luuności. tj Ik î zapomniał, że brak tych 
„sal audjencyjnych“. o których mowa w jego 
okólniku, i że wywieszenie flagi państwowej 
na pierwszej lepszej hałupie, w której mteści 
się urząd starościński, nie doda naszej pań- 
stwow ■ ści na kresach wschodnich piest żu.

Nasze drobne Inwestycje państwowt po­
szły, prawie wyłącznie po Hnji budowy do­
mów mieszkalnych dla urzędnik! w państwo­
wych pozostawiając urzędy państwowe w 
wynajętych lichych domach. W wielu wy­
padkach, a właściwie prawic wszędzie, d^my 
te buduje się za miastem, Tram wale w mias­
tach kresowych to narazie fantazja. Wów­
czas kolonje urzędnicze wyglądające- nieraz 
(jak n. p. w Łucku), jak jakaś twierdza izo­
lowana od miasta mogą stać pustkami .

Analog'czty ch przykładów możnaby przy­
toczę ć odnośnie i innych wciewództw wsch.

A'e nie o to chodzi. ChrJzl o to. zc pań­
stwowość polaka na kresach wschodnich mu­
sie zagospodarować, a kuitwa polska musi tu 
wyróżniać sie między ii "er. .i we wlasrych 
gmachach państwowych. Nie mażemy dłrźej 
tulić się po różnych prywatnych kamienicz­
kach i de. rkach, wynajętych za tańsze pienią­
dze. niż płac! przeciętny lokator, nie możemy 
robić wrażenia jakiegeś czasowego komorni­
ka. Musimy w ludności wzbudzić zaufanie i 
poszanowanie dla naszej państwowości, musi­
my jej dać wzory porządnego budownictwa, 
musimy tu dla naszej państwowości stworzyć 
włamy dach nad głową .

Dlatego też 1 z pobudek krltura'nych I ze 
wzg'edu na nasze zadanie państwowe na kre­
sach wschodnich budowa gmachów państwo­
wych, najlepiej jednego wielkiego kompeksu 
w każdem trreście powratowen mogącrgo 
ponreścić różne instancje państwowe, jest
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Patyi 6 100 100 fr. fr. 3522 35.04 16.525 124 00 3,91*/« 2036%
Pra',- 6 1C5j01 >00 a. nul. 20.63 26.51 12,499 163 93 1t39
kz^rn 7 100 iOO L 41,48 41.2? 19.416 105 50 059*« 23.87'/a
Szwajcaria 3*/i 100 lOOtr.szw 172.93 172.07 81135 25 25>/j 19.23— —
Stockholm V11 138.88 lOOk.azw. — 112.98 1813*» 26.79— 139,28»/«
Wieaaýi 71/* 1O5J01 100 szyi. 126.47 125.85 59.35 34.51 — 73,15

*3 SttM procentowa EtdcMł keset rc fijok, “ Uitłknw r ‘zet Bask Slasl' — Banane de Si tàt.

Prze-kajzy wekslowe 
a nieoprooei iow„jie 
skarbowe kzeszy i
państw związków. 331 401 Oft/,— 246 956 415,93 
Na r-ku r ostro u 
banków i firm ban­
kowych 200 436 528,32 11416a 246,16
Report i lomfiaird 
giełdowych papierów
—irtościowych 159 070 820,21 19 313 902,41
Zaliczki na towary
i łaTugi okrętowe 84 119 558,01 66713 763,72 

851 412 2842)3 500 793 667 29
Własne papiery 
wart ościowe

a) pożyczki i opro­
centowane prze­
kazy skarb owi 
Rzeszy I państw 
związkowych

b) Inne zdolne do 
zastawu w Bank 
Rze: 7V i innych 
centralnych ban­
kach emisyjnych 
papiery wartoś- 
,dowe

c) Inne notowane 
na giełdach pa­
piery wartościo­
we

d) Icme papiery 
wartościowe

Udziały konsoro- 
janc 15.751.623.99 16.078.981 16

Trwałe udziały 
w bank ch 1 
firmach banko­
wych

Dłużnicy na r-ku 
bieżącym 

Z tego.
a) kredyty po­

kryte
b) kredyty nie- 

pokryte
Gmachy bankowe 25.000.000.— 25.000.000.—
Awale wynosiły 

po obu stro­
nach bilansu 44.089.471.20 35.439.234.60
Berlin, dnia 23 marca 1927 r.

o

20.614.123.41 21.416.063.81

580.16720650 429.369.643.79

448.294.101.70 314.844518.84 

131.873.105.20 1 4,524.724

18 I0l.220.3- 19.^, 597.25

1.514.310.07 822.471 27

7.457^11.73 1.162.790.24

6^16.955.69 15.976.144.20

2.212.748J84 1.300 191.54

konieczna. W pierwszy m zaś rzędzŁ: szka,y

BANK POLSKI. ODDZIAŁ W KATOWICACH
płacił 24 narca br. za:

Doi. amerykańskie 8.93 S.90, 8 89
F angielskie 43.455 43.365
Fr. szwajcarskie 172.07 171.7?
Fr. francuskie 34.95 34.S8
Fr. belgijskie 24.80 24.75
L.rv włoskie 40.35 40.27
Fi. holenderskie 358.10 357.38
Korony czeskie 26.51 26.46
Kurony szwedzkie 239.— 238.52
Korony duńskie 238.— 237.52
Korony norweskie 233.— 23233
S. austrvlack.e 125.85 125.60
M -, niemieckie 211.90 211.48
Dc' kanadyjskie 8.932 f .39
Guld gdańskie 172.75 172.40
1 gram złota 5.94
1 gram srebra 0.147
1 ziutv w złocie 172.69
1 Mk. tćem. w złocie 213.185805
Pożyczka doi a ro w a 50.75

GIEŁDY PIENIĘŻNE,
Warszawa, 24 3. (wł. k.) Dclar Stanów 

Zjednoczonych 8.92 „przednż 8,94 kupno 8 90. 
Obrót ogól ty '..yrosił około 450.000 dolarów, 
w tern około 150.000 gotówki. Cate zapotrre- 
bowarie pokrył Bank Polski. Rubel zloty 4,71 
1 pół. Zloty w złocie 172.69. Tendencja dia ak- 
cyj ni.îjeJno'-'ta. W’ porównaniu z dniem ubieg­
łym mocniejsza. Dolarówka słabsza, listy za­
stawne mocniejsze.

Warszawa. 24 3. (PAT.) Papiery pań­
stwowa: 5 proc. pożyczka konwtrs. 58. po­
życzka dolarowo 84—8* 84,51. pożyczka ko­
lejowa 103 dolarówka 50.50—49.50.

Warszawa, 24 3. (PAT.) Akcje. Bank 
Dy sk. 12b Bank Handl. 6*30—6.50. Bank Pol­
ski 118—120,50—120, Bani. Zactodni 3.00— 
3.55—3.55. Ba*ik Sp. Zarobkowi ch 14--14.50, 
Bark Zjedn. Ziem Póki 2.60. Ostrowiec 83. 
Norbł n 131. Parowozy 0.78, Rrózki 1.48—1.47 
—1.54. Staruchów x '‘■75—2.68—2.72. Ursus
2.00. Zawie,dt 28. Żyrardów 14.90- 15 15—
15.00. Bort wski 2 40—2.30- -2,38, Haberbusclr
112.

Berlin, M 3. (PAT.) Dewizy wschodnia 
Wypłaty na Warszawę 46 «8—47 12. n? Po­
znań 46,83—17 07, na Bukareszt 2.56—2.58, la 
Rygę 80.85-81.25. na Kowno 41.345—11 555.

GIEŁDY TOwrtROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 24 3. (P T.) Giełda zbożowa. 
Pszenico 2C6— 269. żyto 245—249. jęczmień 
216—242. Jęczmień pastewny 192—205. wmfo- 
k sud 11JS -12.20. wytłąW Soyą 18-90— 
19.40, płatki zletnn'aczanc 30—30.50. ziemniaki 
ladalnę biała 3.20—3.40, czerwone 4.10—4.10, 
-cH_ '-k-sm

METALE.
Londyn, 24 3. (PAT) Giełda metalowa. 

Miedź Standard gotóvrką 55 1 trzy czwarte —
55 i sityd n ósmych. 3 mtes. 56 i trzy ósme —
56 I poi. elektroLtows 62 i pięć ósmych — 63 
i jedna ósma.

S !
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Darmsiadier und Naiionalbanu
SgM®łl®llH U««jHîll®BE*€ÏiTL . OW ~= 1*1 «sütcfe 

Sprawozdanie osobiście odpowiedzialnych spólników.
Niepewnie i ostrożnie rozpoczęto życie go- 

spouarcze Niemiec rok 1926. a z wątpliwościa­
mi i sprzeoziiem. uczuciami weszło także i w 
nowy rok. Ciągle jeszcze określa rozwój re­
wolucyjny bieg wypadków i zmusza stojącego 
w życiu gospodarczem cz owieKa zdawać się 
bardziej, mz w poprzedni'cli okresach ji a siły, 
przyrody i czasu. zamiast decyzje swoje opie­
rać jedynie na materiale, dostarczonym przez 
statystykę i doświadczenie. Powrót do „nor­
malnych stosunków“, które po przeżyciach 
wojny i jej następstwach coraz bardziej stają 
się celem i tęsknota wszystkich, nie może cyc 
wywalczony jedynie przy p< mocy trąd., cyj- 
nych środków dośw.adczcnia. Rozwiązanie te­
go problemu dokonać się musi w zasadzie 
przez twórcze ujęcie aktywnych kle! i sił te­
raźniejszości. Jest tedy tylko rzeczą natural­
ną, że w tej sytuacji powata!ą wątpliwości l 
sprzeczności u ludzi stojących na kieri w" i- 
czem stanowisku i to tembardziej, im bardziej 
wzrasta świadomość, że nasza epok ■ wyma­
ga pod względem ideowym i materialnym no­
wych poleć i myśli. Dopiero w dalszej przy­
szłości okaże się. czy fundamenty stworzenie 
przez gospodarstwo w oparem o te idee i po­
jęcia były odpowi« dnie. bv służyć za podsta­
wę dla nowej epoki gospodarczej.

Wątpliwości i sprzeczności, które wykwr *• 
sie mus :ą w tej sytuacji, próbowano w ostat- 
n.ch czasach często wytłómaczyć przeciw eń- 
stwem pojęć optymizmu i pessvmízmu. Jeżeli 
się jednak zrezygnu’c z tej wygodnej formuł­
ki i bardziej krytveznie rozpatrzy sprzeczne 
opirre, trzeba będzie stwierdzić, że r izróżrie- 
nie to posiada prakty c; nie o wiele mniejsze 
znaczenie, nie się napozćr wydaje. Każdy od­
powiedzialny ekonomista, bez względni na to 
na jakiem stoi stanowisku, widzi, nawet jeżeli 
d zięikJ wrodzonym skłonnościom w er/,y w 
rozvál i postęp. jasno i wyraźnie i lebezpie- 
czefi.twa ł trudności, które wskazuje teraź­
niejszość i przyszłość. Konieczność jedr ak 
. worzan a nowych gospodarczych ustrojów, 
przelania nowych idei w stałe formy, otwar­
cia nowych dróg rozwojowych, jeżeli się wo» 
góle chce dać życiu gospodarczemu nową 
treść i siłę. zmusza także i tego. który na .pod­
stawie swego charakteru * przeżyć przyzwy­
czajony jest poddawać się przedewszystkiem 
trudnościom i ujemnvm stronom spraw co­
dziennych. do dziatan’a. a tem iamem we wbi- 
śdwem i wyższem znaczeniu d 3 przyznania «de 
do optyrr temu Tylko wy dkaiąee stąd zaufa­
nie w nie,przerw; ny rozwój pozwala na r za­
pomnieć o wątpliwościach i sprzec mosciach, 
które powstają jako rezultat pełnej fermentów 
epoki i które muszą b^ć przezwyciężone. Je­
żeli chcemy osiągnąć cel stworzenia przyszłe­
mu pokoleniu sookoimefszych i mociiiefszyćh 
podstaw gospodarc ych.

Rok 1926 nadał u nas znowu silne znacze­
nie .pojęciom rentowności j produktywności. 
Skutki tego wystąpiły bezsprzecznie na jaw. 
Niemcy osiągnęły znowu na teteoie między­
narodowym gospodarcze uznanie ł zdobyły so­
bie na nowo dzieła rezultatom swej pracy 
zaufanie świata. Dzisiejsze na*>tuvrenie amery­
kańskiej finamrierv i ameryk ńskiego i . :u 
kapitałowego, jak wugóle finansjery św‘al > 
wej w stosunku do Niemiec, opit a się na c d- 
zv. icanem zaufaniu do niemieckiej przyszłości. 
Nasze zadłużenie wobec zagranicy zostało na 
podstawie tego zmienionego psychologicznego 
nastawienia zasadniczo zmienione. Kjótkoter- 
i, i iowe wj sokoprocentowe kredyty zostały 
przenrenione w długoterminowe pożyczki z 
możliwą stopą procentową, tak że w st>oko*u 
i bezr'eczeôctwie mogliśmy przeprowadzić 
proces modein.zacji i rozbudowy naszego go­
spodarstwa. W nierozidż elnym zwąJsu z tą 
V nsolada cją zaufania zmieniła się również w 
kraju f zagranicą ocena niemieckiego majątku 
narodowego. Znalazła on? swój wymowny 
wyraz w znamiennym i wiele omawianym ru­
chu na rynkach papierów giełiowycl -

Przez długi czas były wszystkie koła '* 
krai-i ł zagrań ca, bez względu na to, er i ( p- 
tynďityczme czy pesymistycznie usposobione, 
zgodte w ocenie ciężkiego przesilenia 1 wiel- 
] ich niebezpieczeństw, zegr żający :h naszemu 

yoiu gospidarenemu. W tei sytuacji było rze­
czą naturalną że pog’ąd ten stworzył na we­
wnętrznym i na mię-lzynaro lewym _rj n« i ka­
pitałowym podstawy do oceny niemieckich pa­
pierów które zawierały nadzwyczajne premię 
z tvtulu możliwych przes.leń i ryzyka. Tylko 
suiccesvwne intuicyjne poznanie, że niemiecki 
organizm gospodarczy przetrzyma ten okres 
1 irr esileń, i fakt. że znalazł dość sił. by oka­
zać skutecznie swoja zJelność do y la. o-

prowad-1 do stworzenia atrrvsfery zau'ania w 
kraju i zagranicą. która zdołała wywrzeć 
spontaniczny skutek na wszystkie pracujące i 
produktywne siły kraju I m ocenę zawartych 
w kraju wartości. Przy osądzaniu tego ruchu 
nie należy mieszać skutku l prze czyny. Nie 
był on nigdy wyłącznie, a choćby tylko w de­
cydujące; mierze, wywo. iny przez obliczenia 
rentowności. W roku 1926 nie szt- > wcale o to. 
by wykazać rentowne Sć (P. zen?1 słu zewnętrz­
nie przy pomocy dywidend. Możliwość taka w 
danej sytuacji wogóle nie istniała, nie mówiąc 
już o tem. że poję aie rentowności musiało się 
dopiero teraz na nowo rozwinąć do ściśle o- 
kreślonych form, skoro poprzednio w zwią-ku 
z ówczesnym rozwojem szybko za*ť-klo. Do­
piero praktycznie stwieidzoi.a wola niemiec­
kiego gosjx darstwa wydobycia się z chaosu, 
wywołanego światowa katastrofą jorzy czyniła 
się do od«-< dzenia w kraju i ze granicą zaufa­
nia do podniesienia się i postępu Niemiec. Tyl­
ko w tem zaufaniu tkwiła siła. która wprawi­
ła wszystko w ruch. .przedsiębiorcom 1 robot­
nikom dała iediiak; cel. zdolności produkcyjnej 
przemysłu stworzyła znowu siną podstawę i 
w ten sposób otwarła drogę do nowej lepszej 
oceny. Silny wzrost kapitału oszczędnościowe­
go i zwiększona n.ożtiwość zużytkowania te­
go kapitału dla potrzeb przemysłowych i in­
nych potrzeb emisyjnych były następstwem 
tego odrodzonego zaufania. Niewątpliwie dzia­
łały w tym całym ruchu rówmeż I imnorde- 
rabilja, które przy tak sitayii: pędzie rozy o- 
jowym da poprawy wartości nse mogły być 
wy eliminowane I które przy normalnym i rów­
nomiernym rozwoju gospodarstwa coraz bar­
dziej muszą być usunięte na dalszy plan. Prz s- 
jawiajacy się przytem rys spekulacyjni musiał 
oczywiście na rynkach ««apierów giełd iwych 
silniej na jaw wystąpić, niż gdziekolwiek in­
dziej. Takie tendenc e wyrządziły także już 
i przedtc m wiele szkód, których rozmiary mo­
gły być wy tło maczane tylko ogólnem psy. uo- 
logicznem nastawieniem, mającem swe źrólło 
w katastrofálném załamaniu się. które nastą­
piło po okresie deflacji. Pewnem jest, że ruch 
na giełdach niemieckich w roku 1 )26 przyczy­
nił się znacznie, a pod niektórymi wzgWam’ 
decydu!ąco dla pomyślnego ukształtowania się 
sytuacji.

Pośród licznych trudeośc*. które, uzależn’ ei­
ne od stosunków wewnętrznej j zewnętrznej 
nolityki, ciągle jeszcze wywierają wipfyw n- 
jemny na nasze lospodaistwo, pozo« tajS w 
pierwszym rzędzie poważnem n’ebezp'cczm- 
stwem Ula nas problemem bezrobocia, . kry 
korzeniami swymi tkwi w problemie luuno- 
ści swym. Dobro :zvnne skutki zwiększenia i 
potanienia produkcji okazały się jirż w dągu 
1926 r., natomiast wszelkie teoretyczne usiło­
wania, w szczególności także ze st-ony usta­
wodawcy. rozwiązania tego problemu, pozo­
staną w dalszym ciągu dai mine.

Przerost zarządzeń socjalno-politycznych 
musi wcześniej lub późnie« ulec rewizji, gdyż 
jest rzec/ą niemażliwą, bv gospodarstwo nie­
mieckie. które i tak ciężko :est dotknięte nle- 
słychanetm danmami na rozstawie planu Da- 
yesa i wytykającymi stąd ciężar am, podatko­
wymi. mogła opłacać 2 —5 razy wyższe kwo­
ty, niż przed wojną, na cel e socjalne w c wi­
li, gďy z trudem zab era się do t.owei gor o* 
cWcoei roď udowy. .Opieka społeczna w tych 
rozmiarach może depien o wtedy byc podjęta, 
gdy gospodarstwo stania na zupełnie innej 
podziwie kapitałów i rezerw. Lejnej jest dziś 
uznać prze lewszj stkiem materjakrie Indywi­
dualny wysiłek pracy i w ten sposób oprzeć 
jedno, tka om zaopatrzenie ra pęwim jsze j pod­
stawę. Metoda za daleko idące; ustawowej o- 
pieki ile zmniejsza orzez swój charakter akcji 
pjmcoowjj .przeciwieństwa nrędzy kfPtlaien 
a pracą, lecz raczej zwięks/ą je. Ciągle je­
szcze dyryguje się pracą ludzika poi wzglę­
dem czasu i wynagrodzeina z miejsca cemral- 
ne~o wedle schematycznych zasad.

Z wzrastającą troska cbsery.-jje gos; jdar- 
stwo trwającą jesrerę ciągle działalność Pu- 
b'icznej reki w gospodarstwie prywatt om. Co­
li az bardziej traci państwo, które pow nno być 
najwj ższym neutralnym arbimcm., ^swają ob­
iektywność. przyjmując na siebie i ale prywat- 
negj interesenta. W tym charakterze trud­
nych złdań. które na tvietn dążą pod wzglę­
dem gospodarczym, r, związać nic potrafi, za 
te coraz bardziej nabierze skłoni osol w i wąt- 
plhvei wartości 1 ampromisów. która wr ika 
z włączenia interesów .prywatnych z intere­
sem państwowim Niebezpieczeństwa powsta- 
Ve w ten sposób w wielu kierunkach dla 
państwowości sa niezaprzeczone, a mc

szczególnie si’nîe wystąpić w ów czas, gdv ure­
gulowanie tych uardzo trudnych problemów 
spoczn e w rękach ludzi przyszłego .-okolenia 
którzy rozwoju tego dziwnego ukształtowania 
się st isunków nie przeżyli i skutkiem tego o 
wiele łatwiej ulegi ą niebezpieczeńst\/om, któ­
re współcześni byliby mogl. jeszcze łatwo opa- 
no«i'sć.

Banki mogły w r. 1926 dzięki godnej ‘rva- 
gi, często pełnej snrzeczności. lecz w osta­
teczną m wynku przecież ku normalnym j>od- 
stawom dążącej ewolucji na rynku kapitało­
wym i pieniężnym rozwinąć żywą działalność, 
która .poruszała się szczególnie w dziedzinie 
emisyjnej, w której po raz .pierwszy od czasu 
stabilizacji moc5v znowu z_spokoić potrzeby 
gospodarstwa. Obecnie należy uważać za ob­
jaw nieoażąd my. że zagraniczny rynek kapi­
tałowy, po si'nem ograniczeniu zagrań cznej 
czynnośd emisyjnej, nie może się teraz «więcej 
interesować czystemi niemieckiemi pożyczka­
mi markowemi. gdyż j odatek Od dochodu z 
kapitałów, który obciąża tylko obcokrajow­
ców, oJstrasza go od takiej lokaty. Sk^ro już 
słusznie usunięto dawniej celowe ulgi podatko­
we dla pożyczek zagranicznych, povinno się 
przejść teraz do amiesiema oodatku <'d docho­
du z kapitałów dla lokat w niemieckich po­
życzkach. Może być dla nas tylko poźądarem, 
by powstało i agrrnioą ł utrzymało się zainte­
resowanie dla krajowych pożyczek. Odciąża 
to ostatecT-ie rynek krajowy w sjx>sób natu­
ralny i niebudzący obaw i zwiększa między­
narodowy obrót pieniężny i kapitałowy, po- 
dobn‘eż jak i czynnośd emisyjne w kraju. 
Usuniecie podatku od drchodn z kapitałów 
służy pozatem w kraju do uproszczenia syste­
mu pnłatkowigo. który wedle ostatniej mo­
wy programowej miristra skarbu Rzesz«« ma 
być poważnie zmieniony w swtj technicznej 
konrtrakcji, punkt programowy, kłóremu całe 
gos«' «dairstwo z radością przygaśnie.

Podobnie jak ł przed.em. tak i teraz stoi 
bankowość, a także i nasza instytucja przed 
trudnym problemem stworzenia korzystnego 
wspó;czynnika między rachunkiem ogćmych 
koszitów handlowych a zyskiem. Truduości na 
tem polu zmniejszyły się nieco w r. 1926. 
skutkiem znacznego i nieoczeädwan"e szybkie­
go rozwoju, jaki zaznaczył się w ocenie war­
tości ca rynkach papierów giełdowych. Byki 
rzeczą sam ) przez się zrozami iłą, że banki 
potiaf.Iy osiągnąć z tej sytuaci poważne ko­
rzyści dzięki swm zapasom, które z okresu 
inflacyjnego już przy zestawianiu bilansów 
zlot 3iwych mogły wykazać i które częs.okroć 
skuraem krytycznego rozrwoju w okresie de­
flacji zostały jeszcze zwiększone. Należy pod­
nieść, że -dzie przytem o zyski i do :hody. któ­
re mogą wii3irawd7ie zwiększyć siłę pr ęcl Ajo- 
wa przedsiębtorstwa. nie mogą jednakże być 
uważane jako dochody, któreby możn„ _ wy- 
korz-jstać z panik.a widzen’a rentownośd. U- 
ważaHśmy przeto wprawdzie za swój rbt- 
wiązek, w przeoïwieiistv. ie do naszej dotych­
czasowa.’ zasady, uwidocznić w naszym ra­
chunku strat i zysków nadzwyczajne docl.o- 
dy T tej ewolucji w kwocie 10 milionów M-, 
pow.ększyliśmy jednak .przez stworzenie osob­
nego funduszu rezerwowego w wysokości tej 
kwi tv podstawę kantatową naszego banku. 
W ten sposób wzrosły otwarte leżem.y na­
szej instytucji na 50 mił onów M., a kapitał i 
rezerwy z\ iększają się Jo łącznej kv/o+y 110 
milionów M. W •. 1926 nie pizeJsięwzięliśmy 
podwyżki kapit ?lu. gdyż ze względów plyn- 
rośd. które wydawały się nam przedewszyst- 
kiem nuar. ida te dla rozstrzygnięcia kwestji 
podwy ższenia kap.tatu. nie widzieliśmy powo­
du do tego, i ponieważ przedewszystkiem 
.podstaw ren.ownośd riemieckiego pr lemyslu 
bankowego z bieżących interesów, które na­
leży uważać za jedyrde rozstrzygające tym 
wypadku, nie uważaliśmy jako ^ dostatecznie 
wyjaśnione i ul, walone, b« móc zapv mc 
równomierną politykę dyw.djndową także i 
przv wysoki n kapitale. N.ejednokrotnie juz 
poddawano dyskusji sorawę wielkości kap *alu 
bank rwego i często przy tem stawiano tezę. 
że wysokość rachunku wierzycieli musi byc 
m ar dojną ďa wysokości kap *alu. Tej tezy 
nie m glismy podzielić, szc/.eculnie w czasie, 
w którym podwyżki kapitałów byłyby wywo­
łał«« niekorzystne Drzesunięcie wewnętrzne: i 
zCvvnetTznej pozycji rezerw.

Z ukończeniem roku sprawozdawczego 
usiała również zupiUie rednkwa per­
sonelu. L:czba personelu wynosiła dnia 
31 grudnia 26 r. 7293 osób. natomiast w roku 
1923 — 4734. O ile w ubiegłvm roku zmu­
szeni baliśmy do przeprowadzenia redukcji,

to staraliśmy się zawsze dotkniętym reduk­
cją UTzędnJtom finansowo pomóc.

Liczba naszych oddziałów i kas depozy­
towych została zredukowana wskutek zam- 
kjiiecia dalszych 13 filii, na 114 uddzialów 

na 51 berlińskich ora: 46 pozairżejscowj ch 
kas depozytowych. Wptywv z konsorcii i 
konta elektów zostały częściowo zużyte do 
stworzenia już wspomiiiane> poprzednio re­
zerwy w wysokości Rmk. 10 030 000. częścio­
wo na dalsze w ewnętrzne rezerwy. Uzyskał o 
sumy za rok 1926 na koncie „stałe udziały ‘ 
roz’ïcLone zostaną dopiero w roku następ­
nym

W związku z rozwojem w^rorrinb-iyn, 
w naszem sprawozdaniu, nasza działalność 
emisyjna w roku ubiegiym ponowni : oh. Ja 
poważne rozmiary. Braliśmy kierowniczy lub 
wsp^łk-icrowniczv udział w całym szeregu 
transakcji jak np. orzy utworzeniu „Vt,e:nigte 
Stahlwerke“ z nas epną em:sja niemieckiej 
transzy przv zaciąjynęciu pożyczki przez to 
towarzy srwo. przy zaft/żeniu . Vereiniyte 
Deuist.he Hüttenwerke, der Mitteldeutschen 
Stahlwerke“ przy sfu/onowaniu Tow. „Ha- 
pak“ z Deutcch-Austral u-ó Kosmos-Linien, 
przy sfuzionowaniu Miar. Mühlenbau und In­
dustrie A. G. j „Schlesische Portlandzemeut 
Ind-strie Aktiengesellschaft“.

Do poszczególnych pozycji w bilansie oraz 
w rachunku zysku i strat zaznaczamy co na­
stępuje: Credvt-Nostro w bankach i domach 
bankowych składają się w 70 proc. z kredy­
tów zagranicznych. Zaliczki na tovary oraz 
morski wywóz towarów przedstawiając się 
również w reku bieżącym w związku z u- 
zdrowieniem handlu i przemysłu znacznie 
korzystniej. Silny wzrost reportu 1 lombardu 
wypływa sam z siebie przez nadzwryczajr e 
ożywienie w handlu efektów z p zyczyn ogól­
nie znanych i omówionych w naszym spra­
wozdaniu.

W sprawozdaniu naszem księgowane są 
tylko te zaliczki, które udzielone zůstaly na 
pjdkład papierów wartościowych, notowa­
nych na-giełdach.

W toku sprawozdawczym udzieliliśmy 
gwarancji w wysokości RM, 3H 049 167 w wa­
lucie memieckiei oraz Mk « 040 303 w walucie 
oócei.

Konto nii ruchomości bankowych pozostaje 
n’ezmienione. Na koncie tym figuruje 146 real­
ności. z których 115 służą wyłącznie celom 
bankc wym. pozostałe zaś 31 służą do innych 
celów.

Z ogólne! sumy wierzycieli w bieżącym 
rachunku odjłada okrągło 20 proc. na zagra­
niczne kredyty Z tyci okrągło 70 proc. po­
dana w wal ,cie zagranicznej.

Obrót jednej strony książki główne wy­
nosił w ub. reku bilansów ym okrągło 11° mii- 
jaidow w stosunku da 85 miliardów Mk. w 
poprzednim roku 1925.

Przy ostrożnym oszac iwaniu wszystkich 
aktyw zysk wykazuje według rachunku zy­
sku i straż po zaliczeniu zysku za rok 1925 
w wysokości RM. 2 263512.84 zysk brutto

RM.
79 756 703.51

Po potrącenia: RM.
koszto« handlowych 52 932 25224
podatków 5 846 499.18

Razem: 58 778 751.42 
t -'zosta:e czysty zysk 20 957 952.09
Podzielono zysk jak następuje:

RM
12 proc iewidendy 7 200 000
Wkład jako spe­

cjalna rezerwa 10 000 000
Tantiema dla rady

nadzorcze! 480 000
Subwencja na fun,,usz pen.

syjny dla urzędników 1 000 000
Razem: 18680 000.—

wskutek czego pozostaje do przeniesienia na 
nowy rachunek RM 110 000 000.

Berlin, w marcu 1927 r.

Osobiście odpowiedzialni 
kierownicy:

Dr Beheim-Schivarzbach. Bodenhelmer.
GoldschntldŁ Hincke. Dr Rosin. v<m Simson.

Dr. Strube.

KONJ AKy
V. 5 . O. P.

Jubileuszowy — Rés. Spéciale
imak wiriKfciÜÂüSSffc- TQW. AKC. STAROGARD * POMORZE , Z A-L. 4^34-6.

PHcrfilaiHldalitwoi L. Slaoiaundi Kol°vrl**, ul« 3*go Maja 23«

W5ÖKI - UKIERÝ
Stołowa —Starka — Zytniówka 

Banan — Moreiówka 
Grand Cardinal — Cordial Médoc

Dla panów urzędników udzielam

kredytu
i dogodne warunki spłaty.

W. Rakowski
Skład Towerów Bławatnych, Katowice, ul. 3-go Maja 3.

poleca:
Kam garny, rypsy na płaszcze z jedwabna podszewką, płtna na bieliznę Itd.

P. Nauczycielstwu udzielamy

kredytu
I dogodne warunki spłaty.
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Wiadomości
z Rrakof i.

=1 Zebranie okręgowe Ch. D.
(tej wł. W sabote odbeiÍ7ie sie zebranie 

Krakowskiego okręgu Chrześc^ańskiei Demo­
kracii. Referat wygłosi posel řioleí.sa o sytua­
cji poKrtczno-g ‘Spodarczej.

= Zjazd Walny Związku Organis' «w die­
cezji krakowskiej

odoedz 3 się wt wtc-ek, drra 23 bm. w sali 
Domu przv ul, Potodl ego 1. 11. Program
Zjazdu obejmuje: nabożeństwo w kościele 
Marjadkim o godz. 8,SO rqjnç Otwarcie Zjazdu 
o godz. 10. Referaty .posła Puchallci, ks. Ka­
sprzyka i P- Przystała, poczei.. Walne Zebra­
nie Związku ze sprawozdaniem z działalności.

=i Komitet sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego.

(tel. wj.) Wciiorai nkrnstytuo ,vał się ple­
narny komitet sprc wadzenia zwłok Słowac­
kiego do kraju Powolaro do życia sekcję or­
ganizacyjną, skarboną, literacką I artystycz­
ną. Celem zape\ mienia odpowiedni ;h środków1 
postanowiono zorgan.7i <wać tv.lz:eń Słowac­
kiego w czasie od 3 do 9 kwiecia br.

= Nowi' naczehi'k wojew. Wydziału Bcz- 
pief*r«*"Stwa.

(tel. wł.) MaczeVkiem W1 dvîala Bezpie­
czeństwa Publicznego w' Urzędzie Wojewódz­
kim w Krakrvvie został nńanow-ny mjr. Dz’a- 
dosz. Dotychczasowy n. czelnik Wyd-'l..' * 
przechodzi na razie do Wydziału Samorządo­
wego Jak słychać mir. Dziadosz otrzyiuat 
s/erokłe kompetencje w kierunku doboru per­
sonelu urzędniczego, zarówno w Wojewódz­
twie, Jak 1 w D . rekcji Polic

— Niewyjaśnione samobójstwa.
(etl. w.) W dniu dzisielszvm rd irzvły się 

w Krakowie dwa b-jerurcze samobój ;t"ra. Na 
dworcu kolejt wym w Krakowie zmarła Kobie­
ta. niestwierdzonego dołąd nazwiska lat oko­
ło 30, która jak się okazało, pop *niła ;am> 
bójstwo przeŁ wypicie trucizny. W drodze, do 
szpita1 a zm tTła. W stodole gospodarza 7Ih:oji 
na Krowodrzy powiesił się Feliks Borówka, 
dorożkarz. Powodu samobójstwa dotąd nie u- 
stalono.

Ze stowarzyszeń.
• Z ruchu Polskiego Stron. 3h. Dîm. 

Wielka Akademia Pos toka Polskiego Stronnlc- 
twa Chrzesci’ariskle« Demokracji ze .współu­
działem posła Korfantego w Chorzowie o 16-tej

na sali p. Kaczru rsUego w ni dziele bież.
W niedzielę 27 Im. odbędą się na^tępuiąvc 

zebrania i witce Polskiego Stron. Chrzęść. 
Dem.

Katowice: Przed pol. o 11,15 na sal' Pow­
stańców przy plaou Wolne ici wielki wlec o- 
bywa. Pki, na którym będą przemawiali pp. 
poseł Ja*rcki i mec. dr. Dąbrowski z Kato­
wic.

Król Huta: Mierłęczoe zebranie o 17-tei na 
sali p. Grochowiny. Przemawiać będzie poseł 
na Sejm warsmwjiki.

Ruda ŚL: Zebrrnie rr:esięezne o 16-ej na 
małei salce p. Lepiarczyka. Referent poseł na 
Sejrr śląski.

Godula: Wałne zebranie o 17-ej na sa1 p, 
Bi dziczą. Referent dekgat Zarządu wojewódz­
kiego.

Bytków: Zebrrnie Wa'ne o 16-ei na sa“ ip. 
B r vsi a. Przemi wiać będ.!ie Sekretarz Woje­
wódzki.

Pawłów: Miesięczne zabranie o 16 ej na 
sali p. Paszki przy ul. Kościelnej. Przybędzie 
delegat zarzadu Wojewódzkiego

Siemianowice: Miesięczne zebranie o 11-ej 
na sali p. Wzatka. Referent p. poset Janicki z 
Katuwic.

* Zwyczajne Wal te Zebranie członków Śl. 
To", i owleckiogo
oJ'uJzic się w dnia 2 kw'etn a Pr. o voß>. i’ 
v ¥ owioacb w i>kóu D. mu Zw ązkowego. 

rl. Mxkiewicca 8
• Iow w-'Cieozito'vs ..Jaskółka" z Król. 

H-t.y
rr y.-< Górnego Śląska, uradza w juierkielę, 
cnla 27. bm. o givl~. 7 wlecz, w sali Iiu ru 
Ab • rk.cgo w Sosna y : u wielk' koncert ma.idi- 
linowy

* Z życia szachlrt.iw śląskich.
Dnia 20 bm. rozegrała v Krakowie rapre- 

7emtacia Pol. Zw Szachistów Woj. S' przyja­
cielski mecz szach y a’v z reprezentacją Krako­
wa na szesnastu szachownicach. Zdekompleto­
wana meobecnośria kilku silniejszych graczy 
drużyna górnośląska poniosła nadspodziewa­
nie wysoką klęskę, przegrywa ląc wszystkie 
partie, prócz czterech zremisowanych Wynik 
remisowy uzyskali pp. iVUjCherczyk. Luka» 
Pallik. Stcoerz.

■■■—.. oOo —

Diobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

iw*...
w obszernej kolekcji wzorów, w oddziaie

„Polonii“
w Ki to wicach

ul. Warszawska 4.

_________________________uJP_0 LO N I A“__________________________

ZE SPORTE.
B.'eg „Poionji“ w Katowicach.

Bieg „Polonii“ w Katowicach odbędzie I zgłoszeii upływa z dnit,n 25 marca. F ó- 
sie nieod wołalnie w niedziele dnia 3-ço I żniejsze zgłoszenia uwzględnione ire beda. 
kwietnia o goaz. 12 w poludne. Termin • ——

„BÍF.G NAROROtFV“ W VVAPSZAWIE.
W niedzielę dnia 27 marca cdłmdzie s> v 

Warszawie „B1 J g Narodów y“. Wyjazd 
zawodników -z Górnego SiąsT:a i Zagłębia Dą­
brów kiego z Katowi' ; o godz. 8.12 ran) w so­
botę. Koszty podróży wvnc ;zą do Warszawy 
i z powrotem 22 zł. Rto chce korzystać ze 
zniżki. winien wpłacić kwotę 22 zt na ręce 
red. Ncgaja.

TRENER NOPLING NA ŚLĄSKU.
Zaangażowany przez PZLA szwedzki tre­

ner. Narlirg, przvbi >:a. na Śląsk w dniu 15 
Urwie Rita i bawić będzie do 3 naja. Zadaniem 
iego jest wyszukanie zawodników na pizy- 
szlą Olimpiadę. W rachu hę wchodzą nietyiko 
„asy“ śląsk-ej lekkiej atletyk', lecz również 
inni nawet początkujący, którzy przedstawia­
ją się Jako dobry materiał 1 przez racjonalny 
roczny tren’ng mogą w lekkiej atletyce ode­
grać poważniejszą rolę.

Celem zapoznania p. Morlinga z wszystki­
mi lekkoatletami na Ś’ąsku GUZLA uiząd;a 
w wszystkich wsżniejszydi centrach sroto 
wych zawody lekkoatletyczne, na których ne­
uer Nořím« dokona przeglądu zawodników. 
Ustalono nastepmacj penądek: 16-go w Szo­
pienicach. 17-go w Krtowlcacli, 18-go w Ka­
towicach. 19-go v Mysłowicach. 20-ro w Król. 
Hucie. 21-go w Lminach, 22-go w Rudz‘ „, 
23-go w Eieniiancwrcaeh. 2-1-yo w KaP'Wi- 
cacli boisko 1. F. C . 25-go w Mikołowie;, 26-go 
w T&iimov'skich Górach, 2.r-^o w Rybniku, 
2S-go w Żarach, 29-go w Bieisku. 30-go v Ka­
towicach. 1-go maja w Szc.p'enicaeh, 2-go w 
Któl. Huci>.

Tak więc le'.cka tletyka robi pierwsze 
przygotowania do Olimpiady Arrwterdamsklej.

ZAWODY RhPRFZENTACYJ'T. KOBIET 
PIĘCIU NARODÓW NA ŚLĄSKU.

Po! ski ZwiąTel Lekko Atletyczny c rr1! sta- 
raria, by na nowym stadionie w Król. Hucie 
przeprowadzono za w >dy reprezentacyjne 
nr edzv Nieme? mi—Węyra n.I -C zechosło\.racjn 
—Austrją I Pols/ą. Rzą^ Potoki odnosi sir do 
tej imprezy bardzo przychylnie I zapew.iił po­
krycie ew deficyt a. _

Pow’'żs: e zawody maią obejmować ’mnku- 
rcncje pań w biegach, skokach 4 rzutach. 7a- 
wodv odbyć maią się w łlpcu lub sier.miu br. 
Organlzacię zawodów powierzono Górnoślą- 
«kietnu O' re gowemr Zw. l ekkoatletyce :mn. 
Przenrowadzerwu tych zvvoao v nie stoi pra- 
w e nic na przeszkodzie, ta’:, że Śląsk po taz 
p-erw'~v będzie widział śwr.r towej sławy a- 
wod^iczki. Być może, że stadion, w Król. Hu­
cie zapisany zostanie y-r listotą światowi yo 
sportu, bo przy tak wielkiej konkurencji, me 
truo ii bęć.jte ustalenie jakne«o nowego rekor­
du światowego.

BIEG JKURJERA ^OLS.CIEGO“ W WAR­
SZAWIE

VII doreczny bieg Kur jera Polskiego w 
Warszawie edbsdzie s.ę w med/ cle dnia 10 
kwietnia o godz. 12-tej w połuclme. lermtn 
wp'séw upływ: 5 kwietnia. Zgłoszenia lde.o- 
wać ,ia adres: WDZLA Wa.szawa ul. Wiejska 
U. Wpisowe 1 zl.

DELEGACI P. Z. L A. W KOMIJJI EGZA­
MINACYJNEJ.

P. Z. L. A. mianował na okręg śląski swoi­
mi delegatatri w Korisji Egzanrnacyjnej, jak 
również do Odznaki Sportowej: ;ako przewod­
niczącego: red Stanisława Nogaja, crlon- 
ków: Karolą Stanka i Jana Dawld.zlń- 
s k t e ł o.

ZAWODY ELIMINACYJNE W WARS7.AWIT.
Ze względu na wy>azd naszej reprezentacji 

lekkoatletycznej do Wioch w dniu 24 4. Iy27 
odbędą się w Warszawie w dniach 9 i 10 
kwietnia zawody eliminacyjne. Z Górnego Ślą­
ska wyjeżdżają: Rojek. Anders, Gdęwski z K. 
S. Roźdz eń-Szopienice; Loi/we I : K. S. Ruch; 
Ryb? z ¥ S Vvyzwolene: Gatrhel z Pierw­
szego K. S ; Sobík z T G Sokół Żory. Zawod- 
r'cy powinni przywieźć z sobą dw e fotografie 
taazpor iOwe.

KOLARSTWO W SOSNOWCU.
Sosnowieckie Two cyklistów w Sosiio'vcu 

odbyio swe walne roczne Ł&romadzeu c w 
dniu o bm. w 'ok ilu P, D. U. W, przy' ul. Ma­
ki ± owakiego 9. Po zagajeniu zeb'aiûa przez 
p. J. Ffckitgo, i wyborze prezydurm pr:stą- 
r:ono Jo obrad i spraw 'zdań: 1) z działalno­
ść Zarządu za rok ab: eg ty. 2) sparto weg:. 31 
kasowego i 4) Ko..nisai rewizyjnej. >m iwl tno 
b poważnie sprawę własne) lokalu. Wybo­
ry dały następ, rezultat: p. Janusz Fliski (pre­
zes — 9-v rdtr) x Henryk Levittoux (wice- 
[ ezes — 3-i rok), Leonard Szczygielski 
( ekreta^z — ponownie), p. Jan Chrząstkęskl 
kapitan I — o-v rok), p. Karol B<*ran (gosp > 
darz — 8-y rrk). nowi p. Bolesław Sz„ic 
is'caii'-nik). p Ko staniy Markiewicz (kapitan 
Ii), p. Stanislaw Czupi’t (kap. Ml). Do kerni--»! 
rewizyjnej weszli: p- Zen_n Salski, p. Adam 
Nowakowski i * Wacław Tomczyk.

,3os:cd:ema Zarządu cdbv-vać sie '«dą w 
każd„ środę o godz, 8-rl wieoz w lokalu P. 
D. U. W', ^rry ul. Małachowsk.ego 9. Skar m k 
p. B. Szulc urzędu.e ralv d^eń na dworcu 
głównym w kiosku Twa „Ri*ch". Na wczoraj- 
sze-n posiedzeniu Zirządu postanowiono i two­
rzyć sekcie S. 1 C. w Będzinie, mianując 
kierownikiem sskcii P. Z. Hon ecka.

-----oek)-----

Cecir i 6slrada
A Repertuar teatru polskiego w Katowi­

cach
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Sprzedana narzeczona“.
A .Jlalka'* w Ki urowle.
W pią.ek zespól operowy' Teatru Katowic­

kiego wystawia w Knurowie operę narodową
Halkę“. . „ „A „Przedstawienie baletowe M. Gremo w
iról rfucie. , ,

W piątek wyb~rna 1 rrt cza tanoerk > Ma­
gla G -mo daje swój wieczór baletowy.

A „Dary I huz-ry“ w Wodzisław u.
W sobotę zespół dramatyczny teatru kato­

lickiego —ystawia aroywesołą komed.s Fre- 
ry: „Damy i Wteary“, na którą we wiatek 
rir akio oiletów w kasie teatru w Ka-owt-

-0-0-

Program radiowy.
n*i 25 marca 1927 r.

Yarszawa nil m.
15 00- 15 25 Komi ndcatv. 16 30 -16 - 5 KO- 

nunikat harcersk. 16 45—1710 „Wśród ksu- 
,ck“. 17 10—17 15 Odczyt- 17 40—18 Ó0 Kon; 
■ert. 18 10—19 00 Rozmaitość . 19 00—19 4a
jdczyt „Utylitarne i społeczne znać-.tnie ro­
ven.' W 30—19 -»5 KomnŁai rolnóay. 3015

Koncert.
Program stacj krakowskiej.

Kraków, 422 m-
17 40—18 40 Retransmisja z Warszawy. 

13 40—19 00 Rozmaitości. 19 00 -ł9 26 Odczyt. 
19 JO -19 55 Odczyt. 2015—2300 Retrcnsmisja 
t Warszawy.
Wrocław, 322,6 m.

16 30- '8 00 Koncert.
Praga. 318,9 tn.

V i>0 Orkiestra. 1205—1915 Koncert. 3100 
M'izvka ros' jska.
Londyn. 361,4 ,n.

13 00—14 00 Muzyka. 1800—19 *5 Oricestra 
19 15 Orkiestra- 19 15 Sonat« Beethovena 19.45 
Koncert, 22 30—23 00 „Erin\
Lipsk. 365,8 m.

1200 Koncert. 1630-1800 Koncert 2215 
— 24 00 Muzyka taneczna.
Stuttgart, 379,7 m.

1615 Koncert. 20 30 Wieczc r Bf erltovena. 
Brno, 141,2 m 

12 15 Koncert.
Berlin. *61.5 m

1630 — 1800 Koncert orkiestry kanerał-

Nafstarsca gazeta świata
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DZIElsNIKARZARU.
Pierwsze początki pi ;ma codzieri „70 

àeKaja II wieku przed imrodżLrpei n Chry­
stusa. Poczęły wówczas wychodzić w 
Pcymie „Acta 1 opuli oman diurrji \ Nie­
wolnicy' przepisywali treść „gamety na 
tabliczkach M^oskowałiych. tak. że nakia~ 
siecal U 000. Wspô’pracownLkan i te. 
Kalety bywali péžnieá bidzie bardzo wy­
bitni miedzy innymi pisywał tam Juî.usz 
Cezar. Zasadniczo treśc'a pisma były 
ktrótkie wypadki z życia <x.dzięnnezc. za­
warte przeważnie w jednam zdaniu. Nu­
mery tej gazety orzepadty przeważnie. 
Z "stało ich tylko kdka jak itp. numer z 
dnia 29 marca 163 r.. który zawiera na­
stępujące wiadomości:

Wczoraj panc wała straszna burza i p.o- 
run uderzył w dąb. r wszczepiając go w 
kawałki. — W jednej z gospód w oobliżu 
wzgórza Janusa przyszło do bójki, wła­
ściciel jest ranny. — Herszta piratów 
Dcnnictona ukrzyżowano dziś w i orcie 
Ostia.

Wszystko to brzmi bardzo prosto, nie 
nałoży lednak sądzić że Rzym starożytny 
nie znal wy»” tinowarta reporterkL JeJnym 
z pierwszych wyławiaczy sensacy, był 
głośry Pl'njusz. W roku 79 po nar^dze.il-u 
Chrystusa na wiadomość o wybuchu We­
zuwiusza pośpieszył on w tamte strony * 
przypatnwrał sie wylewów' lawy', pod 
którą zgine^v trzy mm sta: Pompei, Her­
cu1 ani: m i Stabiae. Wrażenia swe u- 
witcznil w liście, który, przepisany «rzez 
newol lików w tyrią :zny ch odp’sach. 
rozszedl rte po calem ctaarshtie rzym- 
skiem.

nej. 30 30 Muzyka kameralna 2230—M 30 
Muzyką taneczna.
Wit len. 517.2 m

II 00 Koncert. 16 15 Koncert.
Budnreązt. 555.6 m.

? 15 Koncert. 1645 Koncert. 2100 Muzyka 
cygańska

Odpowtedzlalnv redaktor*
Stanisław rtogaj Katcudca.

wielkich restauracji katowickich
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